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Londyn FAT. Ze szczegółów, jakie stają 
się obecnie wiadome o wymianie listów mię 
dzy  Daladierem a Chamberlainem wynika, 
że list premiera Daladiera aoręczony został 
premierowi Chamoerlainowi przez ambasa* 
Jora francuskiego w Londynie 6*go lipca 
w zapieczętowanej kopercie. Odpowiedź 
premiera Chamberlaina przek-zana została 
piemierowi Daladier w Paryżu przez amba*

Straszni katastroia h«!e;m
Berlin PAT. Donoszą ze Szczecina o ka* 

tastrofie kolejowej jaka wydarzyła się na 
stacji Alt*Reblin. Pociąg pospieszny, kursu* 
jacy międz”  Białogrodem i Słupskiem, wy* 
koleił się. W skutek wypadku zabity został 
palacz lokomotywy a maszynista i konduk­
to r odnieśli lżejsze obrażenia.

>Ą,

sadę brytyjską lingo lipca. Fremiei Daladier 
miał przede wszystkim poruszyć pogląd, że 
poczynienie przez W ielką Brytanię jakich* 
kolwiek koncesji na rzecz szybszego wpro» 
wadzenia w życie porozumienia włosko*bry 
tyjskiego doprowadziło oy do takiej sytua­
cji, w której Mussolini nie byłby dostatecz. 
nic zainteresowany w poszukiwaniu poprą* 
wy również stosunków pomiędzy Włochami 
a Francją trremier Daladier wyrażał nawet 
i bawy, że polityka włoska zmierzać może 
do zabezpieczenia porozumienia z W. Bry* 
tanią po to tylko, aby stworzyć pozory, że 
I ondędzy obie yielkio demokracje zacho* 
Jn ie wbity został klin, utrudniający im ści* 
słą współpracę w dziedzinie międz, narodo* 
wej. Premier Daladier podkreślać miał w 
swoim liście, że — rzecz oczywista — Fran. 
cja nie moeż się domagać, aby W . Brytania 
uzależn ił1 wprowadzenie w życie porożu* 
m>< nia z W łochami od uzgodnienia sytuacji

Hidmo regularnej wojny
w Palestynie

Londyn PAT. „Daily Telegiaph" donosi 
Haify, że przewdey powstańców arabskich 

w Pa.estynie przygotowują obecnie szeroko 
zakrojoną kampanię systematycznych napaś* 
ci na osiedla żydow-kie. Dotychczas Ara* 
bowie poprzestawali na sporadycznych ata« 
kach na stosunkowo niewielką skalę. Po w* 
tańcy zorganizowali się obecnie w druży­

ny. których skład osobowy zmieniany je*t 
po każdej utarczce Poszczególne drużyny 
powstańców otrzymują rozkazy od centra]-, 
nego sztabu. Sądząc z ostatnich ataków, ban 
dy arabskie są obecnie znacznie wieksze, a* 
niżeli były w czasie rozruchów w r. 1936. 
Z  drugie- jednak strony osiedla żydowskie 
są obecnie lepiej uzbrojone i niektóre 
kolonie żydowskie posiadają pecja me zor* 
ganizowany korpus obronny, wyposażony 
w  *,«—oczesna bron. Istnieje więc niebezpie* 
czeństwo. że walki między Arabami a Ży* 
łami posiadać będa o wiele poważniejszy

li 1 Oj

cha-akkter aniżeli miały dotychczas. Mimo 
to jednak ze względu na liczebną p''ze\;agę 
Arabów, osiedla żydowskie będą potrzebo* 
wały znacznej pomocy wc jskowej. Dzień* 
rJk  stwierdza, że svtuacja w  Palestynie jest 
obecnie równie, o ile nic więcej, napręzon* 
niż była w czasie rozruchów przed dw**ma 
laty.

Z Jerozolimy donoszą o śmiałym napa* 
dzie bandy A rabów  na grup; robotników 
rolnych w dolini- Beisen. Banda, która prze 
dostała się przez rzekę Jordan z terytorium 
Transjordanii, zabiła policjanta żydowskie* 
gu i 3 robotników. W dniu dzisiejszym po* 
licja wpadła na ttop  organizacji wywroto 
wej, kierowanej przez komunistów w Teł 
Avivie. W  ręce oolicji wpadł obfity mate­
ria! propaeandowy w językach Lebrajskim, 
arabskim,, angielskim i niemieckim. Doko* 
xi a no szeregu aresztowań.
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między Rzymem a Paryżem ale ponieważ 
rząd brytyjski wyraźnie zaznaczył, że poro* 
zumienie włosko=bryty jskie ma b y t pierw, 
sr.ym krokiem na drodze do powszechnego 
us-pokojenia Europy, to uspokojenie to me 
byłoby istotne, o iieby nie nastąpiło podob* 
ne prozumienie miedzy B łocham i a Francją. 
Daladier powoływać się miał w liście rów* 
nież na fakt zamknięcia przez Francję gra* 
nicy pirenejskiej, jako posunięcia, mającego 
na celu usunięcie trudności w stosunkarn 
wiosko*francuskich.

W brytyjskich kołach miarodajnych spo* 
ó ziewają się, że rozmowy, jakie odbędą się 
•*’ Paryżu z okazji wizyty królewskiej mię.- 
dzy lordem H alifatem  a premierem Dala* 
dicrem i ministrem Bonnetem, doprowadza 
do wznowienia rokowań włosko*francuskich. 
O ile porozumienie między Paryżem a Rzy* 
n em stanie się aktualne, to  nawet w ciągu 
wakacji letnicn zostałby zwołany parlament 
brytyjski na sesję nadzwyczajną, a wówczas 
Izba Gmin zaakceptowałaby wprowadzeni*: 
w życie porozumienia włoskosbryiyjskiero.

Katastrofy autobusowi!
w Niemczech

Berlin PAT. Seria ostatnich katajtrof au* 
tobusowych w Niemczech powiększyła się 
o dwa nowe wypadki. N a szosie Krefeld— 
Duisburg zderzył się autobus z pociągiem 
s imochodowym. W  miejscowości Neuss 
vrpadł autobus wycieczkowy na maszt. Licz* 
ba rannych w obu w ypadkach wynosi 18 
osób

J W A 6  A Cz y t e l n i c y  Ł O D Z I !

Ekspedycja Krakowskiego kuriera 
Porannego, oraz przyjmowanie ogło­
szeń odbywa sit; w Łodzi przy ul. 
Zawadzkiej 2, II. p. od 4 —  6 pop.

Przeleciał Atlantyh
■̂ rzez pomyłkę

Londyn PAT. W edług wiadomości z D u  
blinu, tomik Douglas Corrigan, który prze* 
był A tlantyk na starym samolocie tego sa* 
mego typu, co w swoim czasij pułkownik 
L.nJbergh, oświadczył, że do Irlandii dostał 
się przez pomyłkę. W ystartował on z lotni* 
ska now ojorskiego, wymykając sie władzom 
lotniczym, które zabroniły mu podjęcia lotu 
do Los Anee.es Zamiarem jego było udać 
się do ■Cajifornii, lecz przez omyłkę, której 
nic umie wytł"maczyc, poleciał on w sironę 
Europy. Lot trwał 28 j pół godzin. Po wy« 
ładowaniu na lotnisku Baldonelł pod Dub* 
'inem, w samolocie znajdowało się jeszcze 
około 60 litrów benzyny. C om gan pospie* 
sznie uda! się do telefonu, aby połączyć się 
z poselstwem Stanów Zjednoczonych w D ub 
linie, lecz tunkcjonariusze puselstwa w przy 
puszczeń'” , ż“ mają do czynienia z wari a* 
t-m , zawiesLi słuchawkę. Corriganowi nie 
pozostało więc nic innego, jak udać się sa* 
much udem do Dublina i tam nawiązać kon 
Ukt z poselstwem Stanów Zjednoczonych.

Piorun uderzył w ładrnihi dynamitowe
W iedeń PAT. W Styrii na stokach gó* 

ry Erzberg, w której znajdują się słynne 
kopalnie rudy żelaznej, uderzy! piorun w 
dwa ładunki dynamitowe, powodując ich 
przedwczesny wybuch Wskutek eksplozji 
3 robotników poniosło śmierć na miejscu.

HwiunsMntnio dzi
przdz niedźwiedzie

Stambuł PA T Prasa turecka donosi, że 
w lasach Brussa udain się myśliwym odna 
leźć dziewczynkę w wieku 12—13 lat, upro* 
wadzoną w »wo:m czasie przez niedżwie* 
dzie W chwili porwania dziewczynka miała 
około 2 łat,

Dziew czynJcę umieszczono w domu dla 
cbłąkanych w Bakirkoj (nad Bosforem), 
gdzie znajduje się pod opieką psychiatrów. 
Dziewczynka rzuca się na ludzi, Jrap ie i 
ką6a wvdając pomruki jak niedźwiedź. W 
pierwszych dniach swego pobytu w szpita*

turza zniszczyła okolice
Voelkermarkt : 1 e/1

Wiedeń FAT Gwałtowne burze, połą. 
czone z ulewnymi deszczami, zniszczyły zu* 
pełn it okolice miasta Voelkermarkt w Ka* 
ryatii. Również w  Grazu spowodowała ule* 
wa zalanie woda !00 mieszkań sutereno, 
wych, wyrządzając poważne szkody.

lu. dziewczynka zamiast się myć, sblizywa­
ła się jak Tw**erzeta. Jbecnie pozwala się 
myć mydłem

ę kutldem dziesięcioletniego przebywania 
wśród zwierząt dziewczyna stała się nienor­
malną i  doktorzy nie mają nadziei wylecze*

W5I łeh ’ * b « T < j Lnyd i a in s lo w o b e rs i j ':
Myśliwi, którzy ją  cłapau, opowiadają, 

i c  w chwili ujęcia robiła straszne wrażenie, 
ry ła  bowiem zupełnie naga, przy czym całe 
jej było porośnięte sierścią, włosy
sięgały długości metra, paznogcie bvły nic* 
zwykle długie i zakrzywione.

___

W strząsy w Alpach
Paryż. W  Alpach Jurajskich 

nastąpił dzi- szereg wstrząsów pod* 
ziemnych. W  Grenoble. Embrun i 
Ouillestri doznały domy nieznacz* 
nych uszkodzeń Z łudź- nikt nie 
ederpiał
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Nowa nagonka
na Boy’a

Jan wiadomo. Boy Zeleń5Ki wydał 
książkę o Janie Sobieskim i Marii 
Kazimierze. Nowa książka Boy‘a — 
jak na to zasługuje — spotkała się 
z bardzo przychylnym przyjęciem kry­
tyki.

Dopiero w związku z procesem 
Cywińskiego wypłynęło nazwisko 
B o y , a - Z e l e ń s k i e g o ,  jako te­
go, który rzekomo dopuścił się ob ra­
zy uczuć narodowych. Boy ogłosił 
wówczas ostry protest. To uspokoiło 
trochę wichrzycieli. I znów ostatnio 
prasa reakcyjna, wzorująca się na 
.M erkuryuszu", który sw o |fg o  czasu 
— jak zresztą o tein pisaliśmy — 
zażądał za inne .p rze s tęp s tw o ' wy­
słania Boy‘a do B re z y ,  wszczęła nie- 
przebierającą w środkach, ohydną 
kampanję.

Zmusiło to Bov‘a do zaorania gło­
su. I oto w onegdajszym .Kurierze 
Porannym* znakomity pisarz ,w  po ­
lemice z paszkwilantami" — jak p i­
sze „Gazeta Polska* — .o as łam a  ku­
lisy tej odrażającej kam panii”.

Ciekawe, że pospołu z Nową Rze­
czypospolitą ' bierze uc. iał w nagon­
ce przeciw Boy‘owi i .Wieczór Wai- 
szaw ski ',  należący do koncernu, wy­
dającego „Kronikę Polski i Świata”. 
Przypom inam y „Kromka Polski i 
Świata” drukuje nowelę Juljusza Ger- 
mana, w której czytamy szczegóły z 
życia ks. J. Poniatowskiego. W nowe­
li tej roi się od m om entów porno­
graficznych. Redaktorem „Kroniki Pol 
ski i Świata” był Ipohorski Lenkie­
wicz, ten sam. który w zdradziecki 
sposóD napadł na Antoniego Słonim­
skiego za to, ż» ten miał rzekomo 
obrazić jego uczucia polskie A teraz 
ci sami panowie, równocześnie i gar­
dłują o karę na Boy‘a i umieszczają 
zniesławiające pamięć bohatera szcze­
góły. Nie będziemy na ten temat roz­
pisywali się, gdyż przed tygodniem 
sprawie tej niezwykle interesującej 
poświęciliśmy więcej miej-sca.

W stosunku do tych organów, k tó ­
re rade udzielają gośc.ny wszelkim 
napaśćiom na Boy‘a można zastoso­
wać przysłowie: „nie widzi belki w 
swoim oku, a zauważa zd£t>ło w 
czyim ś”.

Perfidją prasy reakcyjnej, przecho­
dzi wszelkie granice. Te i inne objawy 
świ„dczą, że zgangrenizowanie prasy 
reakcyjnej dosięgło szczytu.

k . h.

l in f  przeciwko lotalisijczip
zapędom

Podczas ostatniej debaty senackie i 
zwróciły uwagę przemówienia senato 
rów Kleszczyńsl ̂ ego i Skwiosł ,ego 
którzy, mówiąc na różne tematy, po 
ddau ostrej kryryce niektóre projek­
ty rządowe, iako oparte na t*-nden- 
ciach totalistycznych.

Sw-adczy to że i starych pitsudczy 
ków, niezależni od takiej czy innej 
barwy polityczne], nurtuje t/ielkie 
niezadowolenie i bunt przeciwko sku­
ro wy wam u Polski na niebezpieczne 
manowce totalizmu

„Tsfalizm n kollura
Z. Myflakowskiego Fref.OJ
Naicładem Spółdzielni W ydawniczej 

„Czytelnik* w Krakowie 
uL M o g i l s k a  11 m. 19.

Do nabycia we wszystkich 
ks>es<-rniach

Panu Catoi;: do wiadomości
W  artykule p. t. „ O rzeczach po- 

ważnych trzeba mówić poważnie** 
zatr ieszczonym na czołowym miejscu 
„Slowa“ w.leńskiego p. Cat polemi- 
żując z „Powstańcem** śląskim i na* 
padając na „Polskę Zachodnią", oraz 
rozprawiając się więcei osobiście niż 
rzeczowo z wojewodą Grażyńskim 
pisze, iż „nie wie w czym tkwi upo* 
'Jedzenie naszych rodakow w  Niem* 
czech", że „nie zna dokładnie położę 
nia mniejszości w Niemczech", ale z 
tego co słvszy, jest ono „o wiele lep­
sze niż sytuac,a polskie! mniejszości 
na zaprzyjaźnionej z nami Łotwie". 
A, dale] pan Cat kieruj‘ąc sie — jak 
sam na wstępie wspomina — „głę* 
bokim poczuciem patriotycznego o* 
bowiązku" stwierdza, że „mniejszość 
iJemiecka w Polsce także wysuwa 
skargi, koło których przejść nie mo< 
żna z absolutnym lekceważeniem i 
poczuciem, że to są całkowite absur* 
dy“.

Prawda, ]aka misterna, ostrożna, 
dyplomatyczna obrona? Ponieważ je 
dnak p. Cat, który o  wszystkim wie, 
na wszystkim się zna, ale nie zna do* 
kladnie położema mnie szóści pols*

kiej w Niemczech, a natomiast w ie, 
że nad skargami mnitiszaści merne- 
mleckiei w Polsce nie można przejść 
lekceważąco do porządku, podajemy 
mu do wadomości następujące 
fakty

„I. K. C .“, który doruedawna ]esz 
cze zastępował wobec Niemiec to sa­
mo, co pan Cat stanowisko donosi 
o „firmie gdańskie|. która wvrzuciła 
na bruk polskiego robotnika, bo nie 
chciał bvć hitlerowcem. Czytamy : ta* 
ki terror materialny stosowany jest 
wobec gdańskich robotników Pola* 
ków w chwili, gdy w polskich fir* 
mach w Gdańsku liczni N iemcy hit­
lerowcy spokojnie mogą zarabiać na 
utrzymanie i nikomu sie nie śni na* 
ma wiać ich do wstępowania do pol­
skiego narodowego „Frontu Pracy". 
Robotnicy polscy pracujący po stro* 
nie niemieckiej narażeni sa na każ­
dym kroku na demoralizacje i na nie­
bezpieczeństwo germanizacy inej pro 
pagandy. Kontroluje się ich życie 
prywatne, zmusza się ich, by dzieci 
na polskim Górnym Śląsku zapisy* 
wali do szkół niemieckich itd.

A , dalej, czv pan nie czytał panie 
Cat wychodzącej w  Szczytnie na Ma 
żurach Pruskich „Ortelsburger Zei* 
tung", która opublikowała artykuł, 
opisuiący sytuację i rzekomą „nedze* 
pogranicza wschodnio * pruskiego 
w najczarniejszych kolorach przeciw*

»taw-ając jej — jak pisze „Goniec 
W arszawski” — po stronie niemiec 
kiej — „dobrobyt" „staranność w 
kulturze", „wspaniale szkoły" i t p. 
Czy czytał pan, co na ten '-laborat 
odpowiedział szczycieńsk* „Mazur". 
Nie będziemy cytować szczegółów 
tej odpowiedzi, bo pan Cat. powo­
łując się na swój obowiązek wypły* 
wajacy z głębokiego poczucia patrio­
tycznego povunien je znać, alt zacy­
tuj emy tylko konkluzję tej odpowie­
dzi „Mazura" słowami (ZA P): uwa­
gi Mazura demaskują niewybredne 
chwyty prasy niemieckiej w  Prusach 
wschodnich, która przejaskrawieniem 
rzeczywistości i dyskredytpwanieir. 
Polski usJuje ludność mazurska zje­
dnać dla memczyzny.

Słyszy pan panie Cat: iuność ma­
zurską zjednać dla niemczyzny.

Pan nie zna dokładni-* położenia 
mniejszości polskiej w  Niemczech, 
uważa pan, re nad skargami mnie i- 
szóści niemieckie’ w  Polsce ni : moż­
na przeisć lekceważąco do porządku. 
Wspaniale! Ale może pan przetoczy 
jeden przykład na to, że Polska po 
to dyskredytuie Niemcy, by w ten 
sposób zjednać ludność niemiecką 
dla polszczyzny.

Skarżą się Niemcy w Polsce, zwła­
szcza przez usta p. Wiesnera, który 
wniósł aż 5 interpelacji w Senacie, a 
skarg tych — zdaniem p. Cata — rue 
można nazwać absurdem, na upośle­
dzenia szkolne. Nie czytał pan panie 
Cat jednobrzmiącego komunikatu, o- 
mawiającego aktualny stan szkolnic­
twa niemieckiego w Polsce, który 
sie ukazał w  prasie mniejszościowej 
w Polsce? Konkluzja tego komuni­
katu streszcza się do takiegc ^nios- 
k u : Rzut oka na stan i sytuacje szkol 
nictwa polskiego w Niemczech wska 
żuje na daleko 'dącą dysproporcję 
między stanem rzeczy po jednej i dru 
giej strome granicy, wynikającej z ró 
znego traktowania tych spraw przez 
zainteresowane czynniki państw owe.

Żresz.}, co tu duzo mówić. Czy 
pan nie czytał panie Cat memoriału 
Zwi |zku Polaków w Niemczech? 
O v  ten memoriał me dal panu spo­
sobności do „dokładnego zapozna­
nia się z położeniem mniejszości pol­
skiej w  Niemczech*'? Picze pan, że 
„o rzeczach poważnych trzeba mówić 
poważnie" ie, pisząc o tym, pisze 
pan „w głębokim przeczuc.u patrio­

tycznego obowiązku". Cudowniel 
A lt jak pan przypuszcza, czy memo­
riał Związku Polakow nie odnusił 
sie do „rzeczy poważnych"? A  m o­
że pan nie wierzy w skargi w  l im 
zawarte? Napewno rak jest, bo ina 
czej nie pisałby pan, że „nie zna pan 
dok ładnie położenia mniejszości pol­
ski* j w  Niemczech".

W reszcie rzecz ostatnia: pan Cat 
zrzuca ograniczenie praw obywatels­
kich Polaków wi Niemczech na karb 
panującego tam obecnie systemu któ 
ry jest wynikiem ogólnego ograniczę 
nia praw obywatelskich stosowanych 
w tvm państwie.

Niewątpliwie. A le naszym zda1 
niem pan Cat upraszcza sobie zada* 
nie. W  obronie Niemiec zapomina o  
przeszłości. Toteż przytoczymy za I. 
K. C. następi iącą notatkę z dnia 17 
hpca 1913 r.

Znowu katują polskie dzieci 1
Wychodzący w Szczytnie na Mazu* 

rach w zaborze pruskim „Mazur” opi* 
suje nowe wyczyny „pedagoga prus­
kiego nauczyciela Harpeln w W ujakach 
w powiecie szczycieńskini. Nauczyciel 
ten bije dzieci, gdy mówiły z sobą w 
szkole po polsku, kijem który nazywa 
„Polakiem". Ma dwa rodzaje kijów z 
czerwoną rączką i czarną. Starsze dzieci 
bije kijem z czerwoną rączką, młodsze 
z czarną. A  po skatowaniu dziecka — 
dziecko musi kij nosić w kieszeni tak 
długo, dopóki się go nie pozbędzie 
przez doniesienie, że jakieś inne dziecko 
przemówiło po polsku. ten sposób 
uczy pedagog pruski szpiegowania się 
na wzajem i donosicielstwa. „Mazur” za 
mieszczą podobiznę tego kija i zapowią 
da, że „odeśle kij do muzeum polskie* 
go aby Polacy wszyscy wiedzieli, w ja* 
ki sposób germanizuje się dzieci nasze 
na Mazurach".

Dziwny zbieg okoliczności. Prz.eu 
25 laty za czasów osławionej Haka­
ty „Mazur" pisał prawie to samo, co 
dzisiaj.

Tak panie Cat: o rzeczach poważ- 
rych trzeba mówić poważnie. Trze* 
ba, skoro się przysięga r a „głębokie 
poczucie patriotyzmu", wiedzieć do­
kładnie o położeniu mniejszości poi* 
3kiej w  Niemczech, znać martyloro- 
gie tej mniejszości, a dopiero r>o tym  
pasować się na „autora licznych na­
paści" z powociu pisywania panege- 
rików w obronie hitlerowskich N ie­
miec. Stet

Przywódca Arabów Saki 
w Damaszka

Damaszek P A I. Wydalony z Sandżaku 
jrzew ódca Arabów Saki Aroussi przybył 
aa  Damaszku i oświadczył przedstawicie* 
misarza francuskiego z prośbą o interwencję 
w sprawie prześladowania Arabów i o pr_y

.ud £ oio.

O. M. P. idzie z Ozonem 
a nie z czwórporozumieniem

Po odbytym  ostatnio posiedzeniu ple* 
nam ym zarządu głównego i komitetu wv* 
kon-wczego Organizacji Młodzieży Pracu­
jącej, w  obszernym oświadczeniu zabrał 
głos prezes komitetu wykonawczego tej or­
ganizacji. p. Małecki, w którym wyoow.ada 
się na temat linii wytycznych tej erganiza* 
cji. „Linia ruchu ompiackiego — twierdzi 
p, Małecki — to droga wychowania i spo­
sobienia społeczno * zawodowego młodego 
robotnika polskiego. N ie jest to  droga, na 
której leżą gry i gierki plityczne, nie jest

to  kierunek nastawiania się do wiatiu, lecz 
droga służby Polsce*.

Ze OM P podchodzi rzeczowo do za* 
gadnienia zjednoczenia narodowego, to — 
twierdzi p  Małecki — .daliśmy temu wy* 
raz, deklarując swój pozytywny z graniu 
stosunek do akcji O bozu Zjednoczenia Na* 
rodowego jeszcze w lurym 1937, oraz przy* 
stępując do akcji zjednoczenia młodzieży 
na płaszczyźnie konkretnej służby dla Pol­
ski w ramach porozumienia organizacyjne* 
go Służby Młodych"

armeńskim i
- ! •.!. ' 
arabskimdzielenie ziemi 

uchodźcom
Krążą tu pogłoski ze rząd francuski roz­

waża możliwość osiedlenia w południowej 
Francji 1500 rodzin armeńskich.

OamaszeL PAT Tutejsze pismo „La 
Chroniąue* donosi, że nowe wybory w 
Sandżaku Aleksandretty odbędą się l*go 
września. Pismo podaje dalej, że w okręgu 
Sandżaku AleŁsandretty zostało aresztowa­
nych dalszych 150 /vraoów

Damaszek. PAT. Przybył tu  w ponie­
działek Komisarz francuski Martel dla prze 
prowadzenia rozmów z rządem syryjskim 
Komisarz. Martel udaje sie, z Damaszku 
zgodnie z zapowiedzią do Sandżaku Alek­
sandretty. skąd z kolei odjeżdża przez An* 
karę do Francji.

N iiie  K onto  P. K. O. 
408.727

‘I
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J* objęciach fałszu
Są w dzisiejszej rzeczywistości poi 

skiei pewne sprawy ciężkie i drazli- 
we, nabrzmiałe od kompleksu niepo 
rozumień, sprawy, które dostatecz* 
nie dojrzały, aby być rozwiązane, a 
które zarazem wciąż jeszcze z tych 
czy z innych względów są nie do roz 
wiązania. D o takich spraw należy 
między innymi kwestia mniejszościo­
wa. Przez wieki trwająca tradycja 
historyczna połączyła w  granicach 
Państwa Polskiego kilka odrębnych 
■ndywidualności narodowych z któ­
rych każda ciągnie za sobą wieiKi ła- 
dunek swoistej przeszłości politycz- 
nej ■ kulturalnej Od pierwszej chwi 
ii odrodzenia bytu niepodległego 
znaleźliśmy się w  warunkach Państ­
wa narodowościowego stanęliśmy 

,wobec zaszczytnej misp zorganizo­
wania na własnym terytońun. bratcr 
skiego współżycia narodów. Po był 
fakt który od początku musiał rzuto- 
wać na całokształt nasze) polityki we 
wnetrzne). I nic tu nie mogły pomóc 
próby sprowadzenia sprawy narodom 
wościowei dc zagadnień regional' 
nych dających się rozwiązać w gran: 
cack poszczególnych terytoriów w  
zespole t. zw. warunków miejsce* 
wych Jedna trzecia mieszkańców 
Państwa — narodowości niepolskie^ 
— ten stosunek mówi sam za siebie.

N ie można rozwiązywać *praw 
trudnych i ważkich przez ich zacieni 
nianie i fałszowanie. Nieporozumień 
i.ie unikniemy nigdy, ale świadomy 
fałsz mści się A sprawy mniejszoś­
ciowe, od których w dużet mierze za­
leży byt, siła i obronność Państwa, 
od których zależy ;ego presbż zew* 
nętrzny, wymig-ają specjalnej subtel 
ności i roztropności, zgóry przesądza 
jąc szkodliwość, niebłiczalna częste- 
wszelkiego kłamstwa, wszelkich lek' 
komyslnych bredni. j*

A  czymże iak s< r oburzającym i 
szkodliwym kłamstwem, czymże ,ak 
nie stekiem bzdurstw był artykuł któ 
ry ukazał się przed paru dniami na 
łamach IKC p. t. Zmierzch .sprawy 
białoruskiej" w  Polsce.

Autor, rzekomo korespondent z 
W ilna, a więc z miejscy, gdzie najła­
twiej mógł sprawdzić głoszone przez 
się tezy — twierdzi na początku, że: 
„ruch białuruski . powstał w  końcu 
zeszłego stulecia pod wpływem lite* 
ratury Syrokomli, Barszczewskiego, 
Dunin-Marcink1 ewicza i innych, Gi

Portret Hitlera in ie w tó o ii;
Berhn PAT. N iec ieck ie  b im o imor- 

m acy jne donosi z Manańsk^ch Łaźni 
(M arenbad) ,  że nieznan sprawca 
opluł szybę wystawową księgarni; za 
k tórą wystawiony był portret Hitlera. 
W innym miejscu wyb io szybę wy­
stawową, za którą znajdowały się 
portrety H  tlera.

P. Klamer ustępuje
Krążą pogłoski, iż p rezes Związku 

Izb Przemysłowo Handlowych p. min. 
-Czesław Klamer ustąpić ma niedługo 
z zajmowanego stanowiska i objąć 
jedną  z ważnych placówek w prze 
myślę śląskim.

Emigracja z Niemiec
Wiedeń PAT Utworzone niedawna w 

Wiedniu socjalne biuro paszportowe dla 
2yd(W , proszących wyemigrować x Nie* 
Biec, wykazuje coraz to większą frekwen­
cją. Dziennie wprywa około 700 podań o 
zezwolenie na wyjazd, z czego 500 de 600 
załatwianych Je»t natychmiast.

1 %:

właśnie poeci i pisarze, będąc z po­
chodzenia Polakami kre^owyrm i czu 
jąc dla wsi rodzinnej żywą sympatię 
owianą wielkim sentymentem, a 
chcąc ją wyróżnić, w swych utwo 
rach nadawali często jej mieszkań­
com nazwę „ludności białoruskiej", 
pochodzącą ód historycznej nazwy 
tych ziem. Biała Ruś.

Te wzmiank' w oicresie popowsta­
niowym (po r. 1863) dały asumpt 
grupie inteligentów, pochodzących 
również ze wsi kresowe), do tworze­
nia literatur)- ludowej, zwanej dia Od­
różnienia „białoruską". Ponieważ go 
czątkowo byl to tylko ruch i teracki. 
propagowany przez Polaków kreso’ 
wych i współdziałający z akcja wyz- 
woleńczą polska, działacze polscy o- 
piekowali się nim i nawet populary­
zowali

Czy- wileński korespondent IKC 
nigdv nie słyszał w historii o tym, 
jak Litwini tworząc swe pierwsze 
księstwo w w. X IV . ulegli kulturze 
podbitego narodu, właśnie Białoru­
sinów, kulturze, która już wtedy mo 
gła się poszczycić znacznym dorob­
kiem. Czy nigdy nie słyszał o tym że 
właśnie język białoruski stał się je­
żykiem urzędowym w całym pańsc 
wie i językiem litewskiego — wileń­
skiego dworu a ten stan rzeczv trwał 
przez cały czas Niepodległej Rzeczy­
pospolite, równych narodów Polski 
Litwy i Rusi, złączonych Unią Lubel 
ską. Ten fakt chyba powinien być 
znany z histori kazdmu Polakow i 
to już chyba może świadczyć, że nie 
sentyment kresowych Polaków  
„stworzył" t. zw. „ludność białoru­
ską".

A le korespondent IKC może się 
w takim razie dowiedzieć leszcze i o 
tvm że w  r. 1483 powstała w  Krako­
wie p^rwsza drukarni? białoruska, 
podczas gdy drukarnia polska zaczę­
ła pracować również w  Krakowie w  
r. 1505, że drukowana biblia biało­
ruska była trzecią w  Europie po nie­
mieckiej i czeskiej.

Zaprawdę trzeba tylko nie wiele 
dobre woli, tylko powierzchownego 
sięgnięcia do historii, aby stwierdzić, 
że Białorusini Jako odrębna narodo­
wość mają tyleż lal istnienia, co i inne 
r.arodowości słowianskie. co inne roz 
liczne narody W schodnie1 Europy.

Białorusini łącznie z Polakami na 
Ziemiach W schodnich przeżyli cza­
sy uesku rosyjskietro. I razem z Pola 
kami w pamiętnych latach 1863 » 64 
roku walczyli o wyzwolenie o pra­
wa dla ludu, Znana postać rewolu- 
cionisty K. Kalinowsk eg powieszo­
nego w W ilnie w  r. 1861, który za­
początkował historię nowożytnego 
ruchu politycznego Białorusinów 
świadczy o tvtn najlepiej.

Nie czas tu na cytowanie taktów z 
historii narodu białoruskiego. Czło- 
-a iek dobrei woli znajdzie )e sam do 
I  oli. A  ten, kto wato i w  istnienie od­
rębnej białoruskiei kultury, może 
zwędzić chociażby tjlk o  , Muzeum 
Białoruskie w W ilnie (o którym p ^  
wnie wileński korespondent 
nie słyszał?), żeby się przekonać o

hzesć ofiar hatdstrofy
Antiochia PAT. W  pobliżu miejs­

cowości Deirelzor -wydarzyła się śku 
tk.em pęknięcia ooony, katastrr fa Śa 
mochodowa w  które) zginął szeik 
Naieff .wybitny przewódca arabskie­
go szczepu Helcie. Cztery tow any  
szace mu osoby, wśród Których znaj­
dował się Mohammed el Earady, de­
putowany izby syryjskiej odniosły 
ciężkie obrażenia i :ostały przewiezio 
ne do szpitala w  Alepie

dorobku Białorusinów w dziedzinie 
sztuki, literatury i t. p.

Po co fałszować fakty? Żyjemy 
z Białorusinami pod jednym dachem 
Żyjemy z. narodem, który wymaga 
raczej specjalnej troskliwości, jako 
ten, który podzielony pomiędzy kil-

Japonii z iipa fM  w soroiic!
Tokio. PA T. Ministerstwo tinan 

sów postanowiło dokonać wysyłki 
transportu złota zagrani :ę. Zarządzę 
nie to ma na celu zakupno zapasów 
surowców, ktoryrch Japonia potrze­
buje oraz wpłynięcie na wzrost han­
dlu eksportowego. Decyzja ta zosta­
nie w dniu jutrzejszym zatwierdzo­
na przez gabinet.

1PULSI R 0■l J! i 9  v

CHRONI K O N SER W U  J E  CERĘ

1 a państw jest szczególnie upośle­
dzony przez los. Wzajemne serdecz­
ne zbliżenie oparte o długą tradycję 
historyczną jest nam szczególnie po- 
trzębne. Poco wprowadzać między 
nas przepaść kłamstwa? To chyba 
nigdy nie pomogło i nie pomoże do 
rozwikłania naszych trudnych spraw 
mniejszościowych.

A  metody takie, jak IKC, w yrna- 
gaią najwyższego potępienia i obu- 
r.enia.

W . Muneński

A!aki na żydowski**
kolon ie

} erozol ima PA T. Dzis o godz. 8 
rano przekroczyła grupa transiordań 
skich partyzantów- Joidan w okolicy 
Beisan i zaatakowała żydowską ko­
lonię. Jeden pomocniczy policjant zo 
stał zabity, a trzech Żydów odniosło 
rany Napastnicy wycofali iię do 
T ransj ordann. m  a

Hit l er  s M  t y l k o  n a p a d
na Czechosłowacją

Pm  ja. Genoweta Tabouis, znana repoi- 
terka i kierowniczka działu politycznego 
francuskiego dziennika „L'Oevre“, opubli­
kowała ostatnio artykuł o nowym planie 
ni :mieckim przeciw Czechosłowacji. Infoi- 
macje -  /skała od doorze poinformowanych 
kół w Berlinie przy sposobnuf.i odwiedzin 
naczelnika włoskiego, generalnego sztabu 
generała Farianiego.

„Nie ulega wątpliwości — pisze — że 
Fuehrer nie chce w żadnym wypadku Wy­
wołać poważną i ogólną komplikację. Gen. 
Pariani jednak jest zwolennikiem nagłej i 
gwałtowej wojny, napisał szereg stadiów o 
zdolności armii włoskiej do  gwałtownej woj 
ny, nie trwającej dłużej, jak trz-y miesiąca. 
Rokowania między Hitlerem a P niannn  
dotyczą prawdopodobnie rozmaitych osamo 
tnionych akcji na któreby si- można było 
odważyć, bez ryzyka, wywołania now t 
wojv. D yktatury w sw) m postępowaniu bę­
dą się musiały liczyć z  rym, jaki spokój * 
energię okażą demokracje. Czechosłowacja 
będzie znów centrem tego nowego grożenia 
wojną. Hitler, który a pozór zrezygnował 
z natychmiastowej akcji przeciw < Czecho­
słowacji, odłożył ją  w  rzeczywistości n i  
czas późniejszy, ibardziej dogodny aż Niem 
cy będą lepiej przygotowane. Z końcem 
m aja b. r. został wypracowany nowy plan, 
który podobno ma wszelkie szanse pow o­
dzenia.

Podług tego planu mają t>vć do 15 hpca 
b. r. skończone wszystkie przygotowania 
do natychmiastowej mobilizacji. N itmiecka 
dyplomacja ma wytworzyć taką sytuację a- 
by now y plan się udał. W szystkie militar­
ne, gospodarcze i dyplomatyczne przygoto­
wania .które mają być skończone do 15 b  
m mają Niemcy uczynić zdolnymi do za­
ryzykowania bez jakiegokolwiek konfliktu 
w Europie środkowej i na Morzu Sródziem 
nym. Pełna moc, którą otrzymał marszałek 
Goering jest praw dopodobnie nowvm do­
wodem, ze Niemcy są przekonane, że hę* 
dą na wojnę przygotowane.

Dyplomacja niemiecka będzie mogła po 
tym  działać, nie obawiając się w ywołac ja ­
kiegoś mniejszego konfliktu Oczywiście me 
może odważyć się na wojnę powszechną. 
Rzad niemiecki nie chce naturalnie te ra :

wojny, ale kancltrz H itler dąży do osiągmę 
cia nowych korzvści, przy pomocy groźby 
wojny. Chodzi m u n it tylko o korzyści za­
graniczne, ale i wewnętrzne, jego celem jesi 
dziś dalsze powiększenie Rzeszy i jej lud- 
kich rezerw aneksją Gdańska, zgleuhszal- 
towaniem Węgier i utworzeniem politycz­
nych, gospodarczych i militarnych baz w 
poludniuwo-wschodmej 1 wschodniej Euro. 
pie. Dopiero po tym, po przeprowadzeniu 
tych planów skoncentrują Niemcy wszyst­
kie swoje siły do rozstrzyga*-ącej walki na 
zachodzie, mając ewentualnie kryte zaple­
cze pasem mocarstw neutralnych od Bałtv 
ku po Morze Czarne Pas ten by uniemoż­
liwił Rosji jakąkolwiek akcję w Europie

W edług sądu miarodajnych i dobrze po 
informowanych kól berlińskich — pisze w 
dalszym ciągu Mme Tabouis — można o- 
czekiwać, że Niemcy w dogodnej dla nich 
chwili wtargną do Czechosłowacji, a równo 
cześnie ze H itler uroczyście zapewni o swe 
pokojcwości. W  pierwszych dniach swej ak 
cjł przeciw Czechosłowacji. Niemcy by sie- 
ugarniczyly na zachodzie tylko do obrony, 
a nawet by  ewakuowały swoje tereny, po* 
łożone na zachód od Renu.

Pokojowe zapewnienie Fuehrera obej­
mowały również groźbę. Ze Niemcy popro­
wadzą bez jakichkolwiek ograniczeń wojnę 
podmoroką, powietrzną i lądową.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA GÓRNYM 5LASKU

H O T E L
MONOPOL

K A T O W I C E
100 pokoi, winda, woda bieżą­
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony w e w szyst- 

— kich pokojach — 
Telefon 309-51 i 309-55

H §J
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[|2jS jp "IJ]jj(23|f2B '!* RUDA* Film oszałamiający piękną wy stawą, nowoczesną Sw ing - muzyką oraz

prawdziwą feeria barw W
P O N A D T OW ytw orna M a ł  I

Kapitalna komedia muzyczna z udziałem najpiękniejszych kobiet świata 1

w  rolach gi. W a r n e r  B s x ! e r  —  J o a n  B ^ n n e f c i  |
U W  A  Cr A : Sala nasza centralnie wentylowana, jest najchłodniejszą salą kinoteatralną m. Krakowa.

W sobotę dn. 23 bm. o godz. 3 p op o l.— w niedzielę da. 24 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. PORANKI FILMOWE z pow yższego programu-

Darmozjad
Wallacft BeenrW  roli g łów nej.

Przegląd prasy
K ry ifs  spra wiedli w ?ic i

„Dziennik PoUlri" zamieszcza sprawozda 
nie z  rozprawy przed sądem g.odzkm  we 
Lwowie rrzeawko członkom „Młodzieży 
Wszechpolskiej": ] . Komasowi, J. N «6a  
fańskiemu oraz J. Pawliczakowi, oskarżo* 
nym o głośny swego czasu napad na lokal 
„Klubu Demokratycznego"

A kt oskarżenia zarzuca wymienionym 
że w dmu 27 maja w otoczeniu kilkuna* 
stu dotąd nĄtwyśledzonych sprawców, 
wtargnęli na zebrani-; do lokalu klubu 
Demokratycznego i pod groźbą zmusili 
uczestników do upuszczenia sali. W cza* 
sic tego napadu pobity został ciężko stu 
dent A . H . Z. Sołtysik * Lerski, W łodzi 
mierz Pohorylło oraz Szopse Helena.

O pobicie Lerskiego oskarżony jest 
Kornas a dwaj pozostali o to, że solida 
ryzowali się ze sprawcami pobicia i gro* 
zili zebranym użyciem siły, jeżeli nie o* 
puszczą sali.

W czasie tego napadu, powybijano w 
lokalu Klubu Demokratycznego szyby, 
zdemolowano lokal oraz rzucono pró* 
bówkę z cuchącym gazem.

Oczywiście, endecka metodą, oskarżtni 
do winy się nie przyzna1!, tłumacząc, że 
ś 'adkowie obciążyli ich dlatego, ponieważ 
są ich przeciwni, omi politycznymi.

Tak wiec słuszną okazuje się zasada, że 
„każdy sądzi według siebie". Naturalnie z 
wyjątkiem sądu, który sadzie ma według 
przepisów zawartych w odpowiednich ko­
deksach, a 7 pominięciem wszelkiej dowol­
ności.

Tym razem:
w rezultacie przeprowadzonej rozprawy 
przewodniczący ogłosił wyrok uwalnia­
jący, uzasadaniając go tym, że aczkol* 
wiek było najście i lekkie uszkodzenie 
ciała, to jednak nie był to  szant iż, lecz 
zakłóć :nie spokoju domowego wskutek 

- czego cała' ta spr ,v a nadaje się do po* 
stępowania prywatno * skargowego. 

Wyroków, jak wiadomo krytykować nie 
wolno.

Wystarczy chyba suche doniesienie, że 
prokurator natychmiast zapowiedział rpe 
Łscję.

Gdzie dw6ch PM ech- 
oolMkiw . tam tri?  

organizacje
„Nowy Kurier" donosi:

W  kołach politycznych krążv uporczy* 
wie pogłoska, że w najbliższym czasie 
ma powstać nowa organizacja polityce* 
na pod nazwą Stronnictwo radykalno— 
narodowe. Organizację tę mają utwo* 
rryć podobno młodzi działacze Stronni- 
tw i Naiodoweg.i. ctórzy przygotowują 
secesję. Koła polityczne nie orientują się 
na razie, kto z tych działaczy wystąpił* 
by z partii, jednakże sądzą, że prawdo* 
podobnie pewną rolę w tej sprawie oda 
grywa p. Giertych, który po ustąpieniu 
z  .W atsz, Dziennika Narodow ego”, u* 
milkł ostatnio nawet w organach partyj* 
nych na prowincji, gdzie przez krótki 
czas ogłaszał artykuły. Stoi to  poJobn  > 
w związku z bardzo silnym zaostrzę* 
niem stosunKÓw pomiędzy p. G ierty. 
chem a kierownictwem partii.

Zakładanie nowych „partii" bard ;C wesr 
lo w modę ostatnimi czasy.

Sejm z stwierdza poprawki Senatu
Warszawa, FAT. Dziś przed południem 

odbyło się plenrne posiedzenie Sejmu.
N a wstępie narszałek Sławek zawiado* 

mił Izbę, że dnia 14. lipca rb. otrzymał od 
p. prezesa Rady Ministrów zarządzenie pre 
zydenta Rzeczypospolitej o uzuptinieniu 
przedmiotu obrad Sejmu podczas sesji nad 
zwyczajnej projektu ustawy o środkach fi* 
nasowych na popieranie gospodarczo uza­
sadnionego kształtownia cen arryicułów ro' 
riczych.

N a podstawie iego zarządzenia marsza 
lek umieścił ten projekt na porządku dzień* 
Dym dzisiejszego posiedzenia.

Przystąpiono do lego czytania wymienio 
nego powyżej projektu ustawy. D!a załat* 
v. icnia tego rodzaju marszałek zapropono* 
wał powołanie komisji specjalnej w skła« 
dzie 30 członków.

Komisja została wybrana, a projekt usia* 
wy w I*szvm czytaniu został jej przesłany

Pos, Długosz zreferował następnie spra* 
wozdanie komisji administracyjno * samo* 
rządowe1 o uchwale Senatu odrzucającej 
nowelę o przymusie ubezpieczenia od og» 
nia. Komisja wychodząc z założeni?, że no 
wela nie zmienia zasdmczo dotychc.sowego 
sposobu ubezpieczenia ruchomości rolnych, 
a wprowadza jedynie możliwość ul ezpie* 
czenia w części powiatu po powzięciu prze.

Zdaie się, że jest jed-ma dziedzina, w któ 
rej nasi nacjonaliści hołdują zasadom portę 
pil...
• V jj.łj gy , w rl )

Zgłaszam y pepraw ke
„A E. C.“ pisze: .

Szefem propagandy służby n-łodveh 
OZN został mianowany w tych dniach p. 
Józef Białasiewicz, nrzed paru ; :szcze 
miesiącami sekretarz redakcji i reduktor 
odpowiedzialny .Warsz iwskiego Dzijn* 
nika N arodow ego”.

, Warszawski D; lennik Narodow y 
był tym P ism e m  które swego czasu uk* 
kuło pod naszym adresem obtlżvwe o* 
kreślenie: , Oenerosanacja”.

Czy autorem tego „powiedzonka” nie 
by ł wypadkiem p. Białasiewicz 

Czy on, czy nie on, to  w każdym razie u* 
ważamy iż usprawiedliwiona jest nasza po* 
prawka: nie „oenerosanacja", ale „cudo — 
oenerosanacja

Znam ienny prognosty i
W  „Wieczorze Warszawskim" -zytamy: 

Akcja malowania parkanów i domów 
spowodowała niezwykły wzrost z d u d  
rysowania zagranicy importem farb d< 
Polski. Faktem jest, że szereg instytucji 
1 organizacji o charakterze gospodat. 
czym w kraju otrzymało z zagranicy wie 
le zapytań na temat możliwość1 zwięk* 
szenia zbytu farb na rynku polskim z 
drugiej znowu strony w niektórych oko 
licach kraiu istotnie wystąpiło zjawisko 
braku potrzebnych farb, zwłaszcza w ko 
lorze zielonym i popielatym 

To zainteresowanie zagranicy poza
(tronami bnasowymi całej batabi „ p e J  par* 
famami* — świadczy jasno o tym iż liczą 
się tam poważnie z długowiecznością rzą* 
du gen. Skhdkowskń go.

rady gminne odpowiednich uchwał, posta­
nowią uchwalę Senatu odrzucić.

Pos. ZaKlika podkreśla, że przymus ubez. 
pieczenia jest słuszny, natomiast nie:duszne 
jest wprowadzenie monopolu na rzecz jed ­
nej z instytucji ubezpieczeniowych. Uważa 
mówca, że każdy rolnik winien mieć swobo 
dę ubezpieczenia się tam gdzie zechce, a 
tylko na wypadek, gdyiby się nigdzie nie u* 
bezpieczyt, ubezpieczenie winien objąć F
Z. U. w.

Sprawozdawca p. Długosz w odpowie* 
azi p. Zaklice stwierdza, że łatwiej przeko* 
nać 46 radny ch powiatowycn, niż 180 — 
200 radnych gminnych, że PZUW  przeszedł 
obecnie na inną formę działania na usamo* 
dzielnienie inspektorów powałowych. Jest 
pierwszym zakładem, który daje bonifikaty 
czego żaden pry watny zakład nie robi .

Mówca otrzvmał anonimowe pismo, pro* 
testujące przeciw wprowadzeniu przymusu 
ubezpieczeń od ognia i p ism o związku zte 
mian we Lwowie, podpisane przez Andrze* 
ja Sapiehę, pismo to poucza sw oich  człon* 
ków o konieczności n ied o D uszczen ia  uch* 
walenia projektu ustawy w parlamencie.

N ależy podejść do zagadnienia objekty* 
wnie i z rozumem wszak często na zebra* 
niach słyszy się deklamacje, że chodzi o in* 
teresy rolnika (oklaski).

głosowaniu zmiana Se latu  została od­

rzucona, po ogłoszeniu wyniku głosowa* 
nia rozległy się oklaski.

Pos. Zak.-oeki referował zmiany o en atu 
do noweli o prawie przemysłowym Komi* 
sja wypowiada się za przyjęciem zmiany,* 
wprowadzającej nadzór nad działalności# 
kola czeladników przez zarzad cechu, gdyż 
nie powinno być rozdziału pomiędzy pracą 
cechów a czeladników. Natom iast większość 
komisji w-ypowiedziała się przeciw drugiej 
zmianie Senatu, wprowadzającej tak ul tatę * 
wny przymus cechowy, uważając że wora* 
wadziłoby to skostmenia działalności ce­
chów W zakończeniu sprawozdawca zwra* 
ca uwagę że Senat nie zmienił ustalonego 
w swoim czasie przez Sejm terminu wejś* 
cia w żyde tej noweli, t. j. 1 lipca rb., tak 
ze ustawa będzie działała wstecz. N>e ~oż* 
na jednak tego uważać za preceden* na 
przyszłość.

W glosowaniu Sejm przyjął obie zmiany 
Senatu. N a tym porządek dzienny wyczer* 
pano. W płynęły i zostały przyjęte Jo  laski 
marszałkowskiej m. in. interpelacje

P. Ilu tten  * Czapskiego w sprawie niedo* 
statecznego uwzględnienia w planie obsad 
szkół na rok 1938/39, p. Skrypnyka w 
sprawie nieuregulowanego położenia praw 
nego kościoła prawosławnego w Polsce

Następne posiedzenie odbędzie się j r  
czwartek t. j. 21 bm. 6 godz. I4»tej

R e tu r n ie  P rra p a jfi  i Boliwią
pom yśln ie u i i t t ń o o n e

Buenos Aires PAT. Po długi h roko* 
waniach któ n/m w pewnych chwiLch gi -* 
ziło zerwanie skutKiem odrzucenia przez 
rząd Paragwaju proponowanych warunków 
ugodowych, obradująca od dłuższego cza 
su konferencja dla załatwienia konfliktu 
boliwijsko — paragwajskiego o Chaco do* 
j rowadziła do pożądanych wyników Przed 
Scwiciele rządów Boliwii i Paragwaiu pod* 
pisali zobowązanic że kwestię sporną o 
ostateczne wytyczenie granic w C harc po* 
między Boliwią i Paragwajem rozstrzygnąć 
ma polubownie komisja arbitrażs wa w 
kład której vchodzą prezydenci Aigenty* 

ry , Brazylii, Chili, Stanów Zjedn Amery* 
ki północnej, Peru L Urugwaju, \cz3olw iek 
bliższe szczegóły podpisanego zob wiąza*

Japonia prostuje
Tokio (PA T) Airbasador Szige- 

mitsu przerwał swą podróż po Eu­
ropie i powrócił do M oskwy celem  
wzięcia udziału w rokowaniacii z po 
wodu incydentu w Hun-Czun. Rząd 
japoński złozył wczorł ponownie 
swój protest u rządu ZSRR. i od­
parł stanowczo twierdzenie jakoby 
wojska sowieckie, które wtargnęły  
na obszar Mandżukuo znajdywały 
się w pasie pogranicznym należą­
cym do sow ietów . Z Charbina do­
noszą, że tam tejszy sowiecki kon­
sul generalny Kuzniecow wyjechał 
do Moskwy.

ma nie zostały podane do wiadomości pu 
blicznej, to jednak w sferach politycznych 
panuje przekonanie, że długoletni konflikt 
pomiędzy Boliwia i Paragwajem o Chacc 

i zostanie deiinityw nit załatwiony w przecią 
gu najwyżej trzech mieięcy,

BiuJcnnetwitemanarcIiuw
Anglii

Paryż (PAT) Minister spr zagr- 
Bonnet uda się we wtorek pized- 
połudmem do Boulogne celem po­
witania królewskiej pary brytyjskiej 
przy jej wjeździe na ziemię francu­
ską. Tym samyin pocingiem „wyje- 
dzie do Boulogne brytyjski amba­
sador w Paryżu sir Erie Phipps.

Śmierć Królowej matki 
w Rumunii

Bukareszt (PA T ) Rumuńska kró­
lowa matka Maria, której stąn zdro­
w ia pogarszał się z godziny na 
godzinę, zmarła o god. 18-ej w zam 
ku Pelishor w Sinaic. U łoża śmier­
ci znajdował się król Karol, następ  
ca tronu Michał, ks. Elżbieta.

czn r  JCIE CODZIENNA 
P R A S Ę

DEMOKRATYCZNA
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Przewidywany przebieg pogody w dniu 
19 b. m.: Polepszanie się stanu pogody. Na 
wschodził, po  przejściu burz i przelotnych 
utszczów zachmurzenie naogói duże Tern. 
p tra tu ra  w  całym kraju około 23 stopni. U . 
miarkowane wiatry z kierunków zachód, 
nich. W idzialność dobra.

I eatr
7  TEATRU M. LML J. SŁOW ACKIEGO 
Dziś pierwsze przedstawienie warszawskie
go teatru Ateneum z S t  Jaraczem na czele.

Warszawski Teatr Ateneum rozpoczyna 
dziś we wtorek występy gościnne w Krako. 
wskim teatrze miejskim im. J. Słowackiego 
znakomitą, sztuką amerykańskich autorow 
Kaufłman . i H arta  „Cieszmy się ż>ciem“, 
k tóra w niewątpliwy sposób rozwiązuje za 
gadnieme jak naprawdę, należy cieszyć się 
życiem Cieszą się życiem a wraz z nimi pu. 
ibliczność — Stefan Jaracz, Ewa Bouacka, 
Helena Gruszecka. A nna Jaraczówna, E li. 
bieta Kryńska, Maria Nobisówna, Helena 
Zahorska, Zygmunt Chmielewski, Stanisław 
Camiowicz, Juliusz Łuszczewski, Michał 
Kaimowie^. Leszek Pospiolowski i Tadeusz 
Zelski.
Plan przedstawień Wtorek 19. VII. 
.Cieszmy się życiem"; Środa 20. VII. 
yC.eszmy się życiem".

Repertuar kin
A D RIA : „Postrach Mongolii" (Jack Hoit) 

i „Sylwetki" (Hohenberg i Handl).
APOLLO: „W cztery oczy (George San. 

ders, Peter I.orre).
•ATLANTIC: „Czarownica z Salem" (Cisu. 

dette Colbert Fred Mac Murray) i „Ka. 
riera pany Joanny* (Bracia Ritz).

D OM  ŻOŁNIERZA: „Orłów" ( L m  Haid, 
Iwan Petrowiczj.

L. O. P. P ,: „Kochana dziewczyn*. i „Po. 
strach dzikiego Zachodu*.

PR O M IEŃ : „Ostatni poeanin* i „Prorzue. 
nie zagłady*.

STELI Ai „Allotriu i Sobowtór J. Mortz. 
mera.

SZTUKA i „Kapitan M allenard' jH an y  
Baur, A lbert Prcjeau).

U C IEC H A : „Tajny Agent" (Svlvia Sydney) 
i .M ilioner na tydzień"

W A N D A  W ytworny Świat i Dar3 
mozjad

Radio
.i -

W torek, 19. lipca 1938.
8.00 Muzyka; 12.03 z W arszaw y audycja 

, południow a; 14.00 M uzyka; 15.35 z W ar. 
stawy: przegląd aktualności linansowo.gos 
podarczych; 15.45 z W arszawy: wiadomo. 
Sd gospodarcze; 16.00 z W ilna: D robne ut. 
wory i pieśni Edwarda Griega. W ykonaw. 
cy oriki stra mandol. pod dyr. Dionizego 
Dobkiewicza i W anda Hendrich (śpiew); 
iS.10 Koncert symfoniczny z Krzemieńca 
przez Lwów; 19.35 ze Lwowa: „Wywczasy" 
koncert rozrvwkowv w  opr W iktora Bu* 
dryńskiego; 20.45 z Warszawy: dziennik
wieczorny i pogadnaka aktualna; 21.00 Po. 
fudanka aktualna 21.10 z Katowic: „Vivat 
temper wolny stan* lekka audycj muzycz. 
,»o .  'łowna w  opr. Zbipu. Lipczyńskicgo i 
Jerzego Teppy.; 21.50 wiadomości sporto. 
we; 22.05 lokalne wiadomości sportowe; 
32.05 Koncert wieczorny. Wykonawcy; Sta

pr^ei Sam orząd krakgwyki
B.  “  •- • V  5 - - .  1 *  i i

C ii leszcze o Kamieniołomach
N i e p r a w d o p o d o b n a  rz e c z

Jak wiadomo w ubiegłą sobotę odbyło 
się w Krakowie posiedzenie trzech pręty , 
dium miast: Krakowa, Tam owa i Lwowa. 
Co było przedmiotem obrad? Różnic się 
o tym na mieście mówi Między innymi sły» 
sreliśmy laką wersję, której me dajemy 
•wprosi wiary, a którą poaajcmy z obowiąz 
k r  dziennucarskiego.
Powszechne zainteresowanie wywołał fakt u* 
kazania się przed kilkunastu dniami komu. 
nikatu oficjalnego w pewne; części prasy, 
w sprawie Kamieniołomów. W  komunikacie 
tym twierdzono że w  gospodarce t< go 
przedsiębiorstwa wszystko znaleziono w 
największym porządku.

Po u k a —niu się tego komunikatu, wyda. 
nego jakoby przez zarząd miejski, p. prezy 
dent Dr. Kaplicki miał zażądać od miaro, 
dajnych czynników wyjaśnień bliższych w 
tej sprawie. Okazało się, że komunikat len 
wysłali do prasy: Dyrekcja Kamienioło­
mów, oraz jacyś przedstawiciele miasta 
Tam owa i Lwowa, atoli bez wiedzy i apro. 
baty walnego zgromadzenia Spółki z o. o. 
Kamieniołomów, i bez p o ro n u n le rii się z 
prezydium m. Krakowa (1).

Powi irzam y. Nie chcemy temu dac wiary- 
(Jtóż w konsekwencji tego faktu pan pre* 
rydent dr. Kaplicld zwoiać miał właśnie 
owa konferencję trzecn prezydium, na któ 
rej postanowiono podobno m. innymi 
zwrócić się do Min. Spraw Wewnętrznych 
o przysłanie do Krakowa specjalnej korni, 
sji dla przeprowadzenia kontroli w Kamie 
idołomach.

Narazie wstrzymujemy się od jakichkol. 
wiek komentarzy. Czekamy na wyjaśnienia 
ze strony zarządu miejskiego w ICakowie, 
O pinia publiczna interesuie się żywo gos* 
podarka Kamieniołomów, zwłaszcza, że ro. 
boriiicy tamże pracujący jakoś nie mogą io 
czekać isę tych czasów, by im wypłacano 
punktualnie należne za ciężką pracę, pobo 
ry. O tym, że Dyrekcja Kamieniołomów czy 
niła zabiegi, oy wtwelacje ogłoszone na po. 
siedzeniu Rady miejskiej mocno uciszyć, 
mówi się po Krakowie dosyć głośno. Tym. 
bardziej zarząd miejski dobrze zrobi, jeśli 
sprawę osławionego komunikatu, zakrawa; 
jącego na „prywatną imprezę11 zain*eresowa 
ry ch  ludzi w Kamieniołomach, wyjaśni.

* e *

Roia iad02SO Dr Kuśnierza na 
Komisii Prawniczej w sprawie „Caro"

W endeckich pismach ukazywał;’ sit ob« 
szeme sprawozdania w czasie obrad Komi­
sji Prawniczej Rady miejskiej — rr.imo, że 
Komisja uznała tajność obrad. Nie ulega 
wątpliwości, że autorem względnie inlorma 
torem pism endeckich musiał być członek 
ideowo blisko tycn pism stojący

To też na ostatnim posiedzeniu Komisji 
prawniczej prez, dr. Kaplicki napiętnowa­
ło postępowanie — po odczytaniu jednego 
z pism endeckich, w którym roi się od fał­
szów co do przebiegu obrad Komisji pra« 
wniczej. Przemówienie swoje zakończył 
prez. dr. Kaplicki stwierdzeniem, ż5 prasa 
ki akowska "m iała -iszanować tajność ob* 
rad — że natomiast prasa pozal.rikowska 
poinformowana niezgodnie z prawdą, za. 
mieszczała napaści na obecny Zarząd miej. 
ski. Ten fakt, jek również złamanie tajności 
obrad przez owego członka Komisji — po 
dał prez. dr. Kaplicki pod osąd członków 
Komisji prawniczej i obywateli miasta ze 
stanowiska honoru i godności członków Ra 
dy miastal

Pan dr. Kuśnierz chce uchodzić za Kato. 
na w sprawie odkrycia nadużyć w Spółce 
„Caro“. Tymczasem -  jak zdołaliśmy się
( _- f"~~rntT -TT — °  m? -V” B I Ł .1 ■

nisław Mikuszewski (skrz), Celina Nadi 
(zopi), Emma Wuhriska -  Ormicka (njzspir 
W łodzimierz Ormicki lakomp). W  przer. 
wie: szkic literacki- „Eleonora przeciw Ma 
rys ńce* Tadeusza Peipera., 23.00 z W arsza 
wv- ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego. komunikat meteorologiczny.

dowiedzieć — w toku obrad Komisji praw. 
niczej p. Kusmerc nie posil—ił podobno, 
ani jednego własnego wniosku — mimo, że 
sprawa została przedstwaiona d o k ła d n y  a 
radni otrzymali wnioski na piśmie!

Charakterystyczyir dla mentalości rad. 
nego dr. Kuśnierza jest postawiony przez 
niego wniosek formalny w następującej 
sprawie

Podkomisja przez przeoczenie pedała, że 
należy żądać zwrotu tantjem za lata 1932 
1933 i 1933 34. Był to prawdopodobnie błąa 
pisarski powielającego wnioski podkomisji. 
Podkomisja sprostowała ten błąd tiymaeząc 
że chodzi o rok 1931 32 — gdyż sprawoc. 
danie rachunkowe i bilanse za rok 1933 34 
nie były wogóle przedmiotem badania — 
gd; ż Komisja dla zbadania gospodarki 
Spółki „Caro“ — miała badać gospodarkę 
tylko za czas do 1. IV. 1933.

Mimo takiego wyjaśnienia postawił dr. 
Kuśnierz wnioseL o głosowanie że Rada 
Nadzorcza w inra zwrócić tantjeiaę pob­
raną także za rok 1933/34 — oczywista, że 
za tym wniósł ;,:m głosował tylko p. Kuś. 
ruerz,

Dowiadujemy się, że w roku 1932 35 i 
1933 34 wogóle nie wypłacono tanrjcm ll 

Wniosek taki mógł zatem postawić, albo 
człowiek nie orientujący się wogóle w 
sprawie —mówiąc delikatnie, albo człowiek 
zły 11 Podobno prez, dr. Kaplicki zwrócił p. 
dr. Kuśnierzowi uw ag' na nonsens owność 
głosowania nad rym wnioskiem — ale p. 
Kuśnierz chciał przecież postawić „swój14 
wniosek — choćby onbył absurdalny i nie 
dorzeczny.

Na ćtstahiim posiedzeniu Komisji prawni, 
czej nie zjawi! się radny p. d r Kozmary. 
nowicz chadek sanacvino » ozonowy, prze. 
siał natomiast na ręc- prez. dr. KaplKkiego 
pismo, w którym oświadcza, że "robec naru 
zenie, tajności obrad i zamieszczenia w 

prasie prawicowej sprawozdań niezgod 
nych z prawdą z obrad Komisji prawniczej 
w sprawie , <Jaro“, nie będzie brał udziału 
w ob-adach Komisji prawniczej, o ile incy 
dent ten nie zostanie załatwiony 1

P. dr. Rozmr.ynowicz bliski jesł ideowo 
dr. Kuśnierzowi. Biją się ratem dwaj eks- - 
przyjaciele partyjni — o różnych charaktee 
rach, umvsłach i etycel 

P. dr. Kuśnierz Dosiada jak wiadomo — 
dużo tupetu — a dawna działalność giełdo 
wa i „fabrykanta torebek11 — jakoś nie bai 
dzo "lasuje do odgrywania ro 'i „op*»trzno» 
ściowego męża Stronnictwa Pracy"

Już lepiej nadawał się na obrońcę wat.-, 
żki myślenickiego. Bo na tej „obronie" wy. 
szedł on jak Zabłocki na mydle.—

Wicz.

Sr liilid Horewifi-WamlsteinDWB
Spec. cbor. skórnych, v* ener. i kos­

metyki lek.

powróciła
i ordynuje jak dawniej od 9 — ..10 

i o i  3 — 6 pop.
Kraków, Wielopole 10, tek. 160-85

Ha ki akow skim  bruku
Na zbiegu ulicy Dunajewskiego a Karmę 

lickiej M anan Kukucz absolwent W SH ja. 
dąc autem potrącił Antoninę Kowla lat 22 
zamieszkałą przy ulicy Karmelickiej 41. 
Wskutek potrącenia Kowal doznała stłucze 
r:ia głowy i lewego uda. Po udzieleniu jej 
pc mocy przez lekarza Pogotowia oddano 
ją opiece domowej.

a
N a ulicy Gertrudy samochód osobowi/ 

Nr. 90069 najechał z tyłu na wóz parokon. 
cy naładowany jarzyną, powożony przez 
Piotra W ilka zam. w Topoli pow Pińczów 
Wskutek najechania spadła z wozu Jad w*, 
ga Wilk lat 19 doznając ogólnego potłucze, 
nia dała.

•
Podczas pławienia koni w Wiśle na Zab* 

ło d u  utopił się Bazyla Józef lat 38 woźni, 
ca zam. w Borku Fałęckim.

KONCERT W IECZORNY z Kwadransem 
literackim.

W e wtorek dn. 19. lipca o gudz. 22.05 — 
73.00 Rozgłośnia krakowska nadaje do K*. 
towic i Lodzi koncert muzyki poważnej, 
który będzie ramą dla szkicu liteerackiego 
Tadeusza Peipera „Eleonora przeciw M ary­
sieńce". W programie utwory Vivaldiego„ 
Glucka, H andla i i. w wykonaniu znanych 
radiosłuchaczom artystów krakowskich Sta. 
nisława Mikuszev skiego, Celiny N ad i Em 
my W ohriska — Ormiekiej.

Dlaczego
Dlaczego nikt się nie zlituje nad 

rek.lam.owvm zegarem f.rm y  „Piasec­
k i“ i nie pagodzi go i  żtgaram i miej- 
sk<ml l z  właściwym czasem ?

Wczoraj wieczorem, na zegarze ko­
lejowym na dworcu było godzina za 
pięć m inut dziesiąta, na zegarze re 
klamowym Piaseckiego za pięć piąta„ 

Nic nie byłobv strasznego, gdvby ten 
zegar odpoczywał ale wtaśnle sztdL  
O iie zegar nie służy swemu przezna­
czeniu, to należy go usunąć, względ­
nie z reperować.

g o l & c s K ?

Tragftomima historia o Łdbziiwskiin przystaiki kolejowy!
(g) Przed dwoma latami przypadkowo 

przeglądaliśmy kolejowy rozkład jazdy i 
natrafiliśmy pomięd: y długą litanią naz« 
wisk stacji na przystanek Kraków — Lob. 
zów. Nareszcie odetchnęliśmy wówczas z 
ulgą. Nareszcie zakłada się przystanek ko. 
lejowy w najpotrzebniejszym ruej..cu 

Tymczasem spostrzegliśmy obok wielkiej 
nazwy przystanku jakiś drobny mączek. 
Maczek ten skromniutko głos.!, że przysta. 
nek Kraków — Łobzów a ja k i: jest tylko 
narazie nieotwurty

Historia taka zdarzyła się przed dwoma 
latami. A dzisiaj także nic uie straciła na 
aktualności, bo oto w rozkładach ja jdy  da. 
lej figuruje przystanek Kraków — 1 obzów 
r  komentarzem „narazie nieatwarty"

Kiedyś w zamierzchłych przedwojennych 
czasach austriackich kiedy to  w tamtych o. 
kolicach znajdowały się tylko k. u k. kasar 
nie i mieszkały w  nich żony haupimanćw 
austriackich to  dla nich austriackie koleje 
potrafiły zdobyć się na przystanek A dzi» 
siaj niema. — kiedy okolicę 1ą zaludniło 
kilka tysięcy rodzin pracowniczych — kie. 
dy poprostu powstało nowe miasteczko o

egzotycznej nazwie A zory Ludność tego o . 
siedla przeważnie pracuje w mieście i daw. 
no już zwracała się do władz kolejowych z 
piośbą o otwarcie przystanku Kruków — 
Łobzów. Oczywiście władze kolejowe do 
prośby się przychyliły otwierając przysta* 
r.ck narazie w książkach i rozkładach jaz ­
dy

A kiedy ludność prosiła jeszcze raz, *° 
PKP zażądała od gminy kilku tysięcy na 
zbudowanie przystanku.. Całkiem słuszm 
założenie. Chcecie jeździć koleją to zróbcie 
sobie przystanek....

Ale tak nie rozumują prywatne aurabusy 
które kursują na sąsiedniej szocie tylko po* 
prostu wbijają słupek do ziemi i przystanek 
gotów.

N o tak. ale koleje to są koleje i na sp{a- 
wę te widocznie jeszcze nie przyszła kolej. 
Możeby jednak PKP poza koleją zastano, 
wiła się poważnie nad tą  sprawą i otwarła 
przystanek we własnym zakresie, wszak nie 
nos dla tabakiery a przeciwnie.

Czyli najwyższy czas uruchomić już ten 
przystanek

- -c O w -  ' (
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Czyżby Cramm był agentem Gestapo
W iadom o 14 maja b. r. słvnny te* 

msista niemiecki Cramm, zamknięty 
.został w więzieniu za przekroczenie 
natury obyczajowei. N ie Jest tajem* 
nicą, że Cramm stał się oiiara starej 
choiohv niemieckiej, której na imię. 
homoseksualizm:

Atoli na łamach jednego z war' 
szawskich popołudniowych dzienni' 
ków, czytamy sensacyjnych rewelac 
jach francusk;ego dziennika w spra* 
wie pow odów  uwięzienia mistrza 
tenisowego.

Relacje te brzmią następująco:

W podejrzanym barze
Historia nie jest skomplikowana. Istnie* 

ją dwie wersje.
W edług pierwszej. Cramma przed ki'ku  

laty spotkała nieprzyjemna przygoda. Zna* 
lazł się w pewnym podejrzanym barze ber* 
lińskim. Miał pecha: tej nocy bar odwic* 
dziła policja — Cramm został zatrzymam 
Obiecano mu, że sprawa pozostanie w ta* 
jemnicy, jeśli tenisista zgodzi się zostać a* 
gentem Gestapo.

Druga w ersja  jest b a rd z ie j prawdoDO-- 
d o b n a .

Gestapo zwróciła się do Cramma z taką 
propozycją.

— Pan jeździ na całym świecie, jest pan 
popularny, ma pan znajomości, ma pan 
aostęp do najwyższych sfer społecznych za 
granicą Czy może nam pan pomóc?

Cramm przez dlużzy czas nie chciał się 
zgodzić. Odwołano się do jego uczuć pa> 
triotycznych i wówczas tenisista skapitulo* 
wał.

Roia Cramma
N a czym miała polegać roi; C. h m ij  ? 

Przede wszystkim w.nien nawiązywać jak 
najwięcej znajomości ze sferami bankiers* 
kuni w Anglii, Francji i Ameryce. Cestapo 
musi wiedzieć o każdym wielkim pociągnię 
ciu finansiery zagranicznej. Gestapo prag* 
me pójść wzorem Intelligence Service, któ* 
ra, jak wiadomo, zarobiła niegdyś olbrzy* 
-ie  sumy n a  głodku- czas*.' bitwy mors. 
kiej pod Skzgcrak

Podobno Cramm wywiązał się bardzo 
dobrze ze swych obowiązków Podczas os* 
tatniego pobytu w Ameryce, zaprzyjaźnił 
się z synem pewnego banki sra, od którego 
o tr z y m y w a ł  bardzo cenne ir  formacje.

Na jesieni przeszłego roku Cramm je* 
dzie na tournee do Indii, Japonii, Austrii. 
Powraca do Niemiec i natychmiast zostaje 

Aresztowany Powód - -amm wykorzy* 
stał swe wiadomości, uzyskane dla Gęsta* 
po, i na własną rękę przeprowadził pewną 
korzystną operację giełdową. Jakoby ma* 
jątek von Crammow był od pewnego czasu 
zachw iań/ i tenisista nie miał innego wyj-

Pienladze albo więzienie

Gestapo rozkazuje:

— Albi • pan zwróci zarobione pienią* 
Ize albo pójdzie do w.ęzienia Niech pan 
vybiera!

Cramm niestety me miał w yboru: zab*

Pomniki k i muranii
W małej chilijskiej miejscowości 

F'rados, został przed niedawnym cza- 
sem wzniesiony pomnik w kształcie 
kropli deszczu, wykonany z głazu 
granitowego.

Na cokole pomnika umieszczono 
mblicę z następującym napisem : Dnia 
25 grudnia 1936 roku spadł pc raz 
pierwszy na tym miejsca od 91 lat — 
deszcz”. Miejscowość R rados  należy 
do najbardziej U D O gich w opady at­
mosferyczne na całej kuli ziemskiij.
Nic więc dziwnego, że w tak sposób 
tamtejsi mieszkr.ńcy uwieczn li wyda 
rżenie z dnia 25 grudnia 1936 roku.

r?kło mu pieniędzy. W ygrane na giełdzie
sumy puszły na zapłacenie długów.

Taki ma być prawdziwy powód areszto*
wania Cramma. Pozostaje -eszcze do opi*
sania, co Crar.an mówił, gdy proces toczył
s.ę przy dr: wiach zamkniętą ch? Tenisista
zrozumiał, że losy jego są przesądzone,
wiedział, że, musi być skazanv Ale miał
jedną prośbę do sądu

— N ie łamcie mi kariery :portowej. Po*'
zwólcie mi odbyć karę za klika lat, gdy
ju ż  nie będę mógł grać w tenisa.

Trybunał nie przychylił się do jego
prośby. Obawiano się, że gdy Cramm jesz*
cze raz wyjedzie na turniej za granicę...
więcej nie powróci do Niemiec 

•  •  »

Rewelacje francusk ego dziennika5 
rza wydają się całkiem prawdopo*

dobne. Dziennikarz ten zapewnia, że 
wiadomość ta, którą puścił w  świat 
jest prawdziwa, i że pochodź1 od ie* 
dnego z wyższych dygnitarzy zagra 
mcznych.

Z tego przykładu widzimy że Hit 
leria umie zmuszać sportowców do 
przyjmowania funkcji szpiegów. Pi 
saliśmy mż swego czasu o tym na 
naszych łamach wykazi ląc, ze'Gęsta 
po poleca sportowcom nemieck.m u* 
dającym sie. zagranicę bacznie obser­

w ow ać obiekty wojskowe państw, w 
których goszczą ;ako zawodnicy.

Cramm jako słynny sportowiec do 
tej rob nadawał się wyśmienicie

Wir.

Ponura tragedia
w Tężyeach

W Tężyeach pcw. morski rozegra­
ła się ponura tragedia Mieszkańcy 
T ęż jc  zostali o północy zaalarm owa­
ni pożarem, który wybuchł w zagro­
dzie Józefa Zielonki. Gdy po stłumie­
niu pożaru weszli do chaty oczcm 
ich przedstawił się straszny widok. Na 
podłodze w Kałuży krwi leżała z roz­
płataną głową żona gospodarza A'ber- 
tyna Z e lo ika  która po przewiezieniu 
do szpitala zmarła. W  mieszkaniu 
wszystkie meble były poprzewracane 
i walały się we krwi.

Za wiadomione o strasznym mordzie 
Alicja . wszczęła energiczne docho­

dzenia, w wyriku czego natrafiono 
na ślad zabdego Józefa Zielonka. 
Leżał on w row e 3 km. od Łęczycy 
z rozpłatana głową i poderżniętym 
gardłem.

Nok: przepisy o sppsjsis stM tw ia  ilO gcdziiinepo
tygodnia pracy we Francji

W prowadzenie 40*godzinnego ri godnia 
p ia ty  we Fracji spotkało się ze strony pra* 
codawców z zarzutem, że trudności iakie w 
związku z tymi przepisano powstały dla 
przemysłu, są tak wielkie i tak nierozłącz­
nie związane z zasadą skrócenia czasu pra* 
cy, iż tyłku całkowite odstąpienie od tej 
zasady może uratować sytuację guspodar* 
czą Francji. Rzad francuski jednak, uzna* 
jąc w ptwr.ej mierze słuszność twierdzeń 
o trudnościach, wynikających z przepisów
0 40 godzinnym tygodniu, stanął na sta* 
nowisku, że trudności te nic wynikają z sa* 
mej zasady, ale z przepisów formalnych do* 
t- czących ich stosowania. W ynika to stąd 
że wprowadzając skrócony czas pracv, usta* 
wodawstwo nastawiało się na przeciwdzia* 
łanie przewidywanym usiłowaniom przed* 
siębiorców omijania przepisów. Ta ostroż* 
ność. jak się obecnie okazało, szła zbyt 
daleko i krępowała pracodawcę w podeji 
mowaniu takich kroków, które by bvly rzę* 
c^y wiście uzasadnione: nie przewidziano 
więc tego, że w pewnycn wypadkach powię 
kszenie załóg fabrycznych nie będzie moż* 
liwe i utrzymanie produkcji wymagać bę* 
dzie stosowania godzin nadliczbowych by* 
najmniej nie dla omin,ęcia zasady 40<go= 
azinnego tygodnia. W  warunkach francus* 
kich przy stosunkowo niezbyt wielkich roz 
miarach bezrobocia możliwość trudności 
znalezienia odpowiednich pracowników nie 
była tylko teoretyczna.

O becna forma utrzymuje w pełni samą 
zasadę 40*godzinnego tygodnia pracy, zmie* 
rza tylko do  zapewnienia przedsiębiorcy 
swobody ruchu w wypadkach specjalnycw, 
kiedy przedłużenie czasu pracy staje się 
gospodarczo uzasadnioną koniecznością. Mo 
tywy do dekretu z dia 24. V. ibn, -wydane* 
go na podstawie ustawy o pełnomocni;* 
twach, wskazują zresztą ,że możliwości ta* 
kie istniały dla przedsiębiorcy już na mocy 
dawnych przepisów, a tylko wykorzystani, 
ich związane było z nadmiarem formalnoś* 
ci. N ow y dekret formułuje tc przepisy w 
sposób następujący:

a) Udzielanie pozwoleń na odrabianie 
straconego czasu. Dekret stanowi, że godzi* 
ny stracone na skutek zbiorow tj przerwy 
w pracy czy to  w całym przedsiębiorstwie 
czy w  jego części mogą być odpracowane 
w  ciągu 12 miesięcy. Inspektor pracy bę* 
azie upizednio Zawiadamiany przez kierów 
r.ika przedsiębiorstwa o przerwach w praei*
1 o sposobie ich odrabiania. Godziny stra* 
cone z pow odu strajku lub lokautu nie mo* 
gą być odrabiane. Podkieślić należy, że 
odpracowany może być tylko czas strać*1* 
ny przez bezrobocie zbiorowe, nie zaś przez 
poszczególnych robotników. Ta zasada mo_ 
r.ości odrabiania straconego czasu pracy po 
zwała n a  wykorzystanie warsztatów w cią* 
gu jednakowej ilości godzin roczn-. tj. Ś0 
tvg. po  40 godzin, a więc 2u00 godzin ro* 
eznle. PrzeZ ograniczenie odpracowywania 
do wypadków zbiorowych przerw 2apobie»

ga się bezpieczeństwu uniemożliwienia kon* 
tio li przedsiębiorstw..

b j Udzielanie pozwoleń na godziny nad 
liczbowe. Dekret przewiduje możliwość u* 
dzielania pozwoleń na godziny nadliczbo*. 
we w fornue ogólnej dla całej gałęzi lub 
rejonów — w tych wypadkach mianowicie, 
gdy nadmiarowi pracy nie może podołać 
w normalnym okresie czasu stały personel 
przedsiębiorstwa, ani nie można rego perso* 
nelu dostatecznie powiększyć angażując bez 
robotnych pracowników danego zawodu. 
Minister pracy w tych wypadkach — po za 
siągnięciu opinii zainteresowanych orgam* 
zacji pracodawców i pracowników — może 
wydawać rozporządzenie upoważniające o* 
gólnie do stosowania godzin nadliczbo* 
wycb Dotychczas każdy pracodaw ci musiał 
starać się o specjalne pozwolenia dla swe* 
go przedsiębiorstwa.

c) Rodziai godzin. Godzmy odrabiane 
i godziny nadliczbowe nie mogą ty ć  do* 
wolnie rodzielane na okres całego roku. 
Czas trwania pracy nie może być zwiększo*

ny bardziej niż o godzinę dziennie ani o 
S godzin tygodniowo.

d) Środki, zmirrzające do ustabilizowa* 
nia zatrudnienia Przepisy poprzednie stwa* 
rzają pewne niebezpieczeństwo — miancwi 
d e  pracodawca, licząc na nie, mógłby nie 
dbać wcale o zapewnienie pracownikom cią 
głości pracy. lecz m ógłby zwalniać ich a 
potem odrabiać stracony czas pracy przez 
wydłużanie jego trwania. Dekret v. nrowa* 
dza tu  następujące przepiscy: 1 itrow nik 
przedsiębiorstwa nie może zwabiać ze wzglę 
du na brak prac- personelu stale zatrud* 
ruonegi, w  danym przedsiębiorstwie w  cią* 
gu miesiąca następującego po okresie sto. 
sowania god :in nadliczbowych lub godzin 
odrabianych. Jeżeli przerwy w  pracy są sto 
sowanc, to  kierownik przedsiębiorstwa obo 
wiązany jest przyjmować — w drodze pier* 
wszeństwa — tych samych pracowników o 
ile w  ciągu 6 miesięcy po przerwie przed* 
siębiorstwo przystąpi do przyjmowania pra 
cewników danego zawodu.

!! if
A lbertów  już strajkuje

W cegielniach p. Ciałkosińskirgo w 
Albertowie pcw. Kępno wybuchł Sirajk 
zatrudnionycn rebe tmkow. Przyczyna 
strajku jest niedotrzymanie obowią 
żujących ustaw socjalnych oraz wy­
płaceń 4 niskich stawek zarobkowycn.

Właściciele Cegielni proponują ta 
kie warunki że robotnicy w żaden sp o ­
sób nie mogią ich przyjąć.

Straik w Albertowie jest zapowie­
dzią wybuchu strajku we wszystkich 
okolicznych cegielniach o ile rokowa­
nia nie doprowadzą do skuiku.

O negdaj została zwołana nadwy- 
czajna konferencja właścicieli cegiel­
ni, na której {będzie omówiona spra­
wa strajku.

Na wytworzenie obecnej sytuacji 
wpłynęło przedews«ystk.m nieprzy-

fiolko na dachu samochodu
Jeden  z francuskich inżynierów 

skonstruował na dachu samochodu 
ruchomy namiot, który przewozi się 
w tyle wozu, umieszczając go tylko 
w chwili wypoczynku na dachu. P o ­
dobny on jest w konstrukcji ao  rnid 
naszych dorożek, Ponad chłodnicą 
wznosi się przylegająca do dachu s ta ­
lową drabinkę, której można wydos­
tać się na dach. W ten sposób pod­
czas dalszych wycieczek, mając worek 
do spania i pledy, bez oouszczenia 
wozu, można się orzespać, czy wy 
począć.

chylne stanowisko inspektora pracy 
i Mm. Op. Społ. kióre z niewiado­
mych powodów nie chciało dopuścić 
da  uregulowania stosunków pracy 
przez komisje ro iemczą.

Dobry uroazo! żyta
W  związku z rozpoczęciem, u i or 

ku b*ezącvm żniw. koła rolnicze zwra 
cają uwagę na częściowo tylko dobry 
urodzaj tegoroczny. Obrodziło mia' 
nowicie doskonale żyto. Źle -ednak 
przedstawiają się urodzaje owsa i ję* 
czmienia. Tę szaloną różnicę w  uro* 
dzdjach da|e się zwłaszcza zaobser* 
wowac w województwie lubelskim.

Rekordowy wywóz masła
"Wywoź masła z Polski w czerwcu 

br. osiągnął nienoiowaną jeszcze wv* 
sokość 2.50°,576 kg. Cały ten w y*wó 
dokonany został przez spółdzielczość 
99.5% wywozu pokryły centrale, a 
0,5% spółdzielnia „Rotr“ w Rypinie 
Golubiu.

C z y t a j c i e  f>albo-albo„
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W y s p y  szczęśl iwe
Polityka U. S. A. zmierz* do upa 

nowania szeićgu małych wysepek, 
położonych na oceanie Spokoinym 
w ceiu p rzek sz ta łcen i  ich na bazy 
m aryn jrk i  wojennej. Jedną z tych 
wfysp jest Pitcaira, najeżona , e  
wszystkich stron ostrymi rafami p o d ­
wodnymi, tak, iż do tęp do niej jest 
oardzo trudny i ryzykowny. Dlatego 
też okręty, zatrzymujące się przy Pu- 
cairn, zarzucają kotwicę na pełnym 
m orzu w odległości kilkuset stóp od 
wybtzeza.

A le  kto dostaje się na Pitcairn nie 
n o ż e  opizec się urokowi, jaki wyspa 
t? wywiera. Mieszka na niej dwieście 
osób. M e3zkańcy są potomkami 
mieszańców. Podstaw ą ich poźyw itnia  
są banany, kokosy, pomarańcze i an a­
nasy  oraz ptaciwo i ryby morskie.

Pewien dziennikarz, który przypad­
kowo znalazł się na riteairn, opowia­
da, że mieszkańcy tej wyspy na od ­
głos syreny okrętowej pośpiesznie 
znoszą na brzeg stosy owoców i 
mięczaków morskich, sprzedając te 
za śmiesznie niskie ceny. Dziennikarz 
kupił na Pitcsirn kilku drobiazgów 
artystycznie wykonanych przez tubyl­
ców ; była tain m. in. szkatułka, pięk­
nie rzeźbiona przez jednego z po to m ­
ków załogi buotowniczej fregaty „Bu- 
unty*. Mieszkańcy Pitcairn ubrani są 
bardzo ubogo, przeważnie w stare, 
zużyte części garderoby, pozostawione

im przez przygodnych gości, turystów, 
lub załogę jakiegoś okrętu wojennego, 
który zatrzymuje się tu niekiedy dla 
odnowienia zapasów owoców i słoa 
kiej wody.

W szyscy  mieszkańcy tworzą n ejako 
wspólną rodzinę. Spory i kłótnie są 
tutaj rzadkością. Aczkolwiek pomięday 
rdzennymi mieszkańcami ty ją  Euro­
pejczycy i Amerykanie, nie ma po­
między nimi s p o r ó i . Są z natury 
sj okojni i łagodni, goś iarn i źj ezliwi.

Drugą taką wyspą szczęśliwą, gdzie 
nie docierają nu  pokoje naszego świata, 
jest Mas-a-Tierra, mała wysepka po ­
łożona o 362 m le na zacnćd od Vaj- 
paraiso, pomiędzy 33 i34 stopniem 
szerokości południowej i 79,80 stop­
niem lługuści zachodniej. Z wyspą 
tą, klóra stanowi część aichipelagu 
Juan Fernandez, należącego do Chne, 
związana jest po itać Robinsona Ciu- 
soe. Robinson Crusoe miał przeDywać 
na tej »yspie pięć lat, od r. 1704 do 
1709. r. 1868 z fnicjatywy Królew­
skiego Towarzystwa Geograficznego 
w Londyn-e postanowiono na wyspie 
Mas-a-Tierra ustawić pamiątkowy tab­
licę, ku czci Aleksandra SelKirka, m a­
rynarza szkock ego, który miał być 
prototypem Robinsona Crusoe, Selkirk 
wyratował :ię i po rozbiciu statku 
„F ive-L orłs”, a pc  czterech latach i 
czterech m esiącach p<. bytu na tej 
wyspie został zabrany do Szkocji

H idb łąd; palą mm
Największą plagą dia poganiaczy 

wielbłądów, udających się w podróż 
pustynną jest upór tych zwierząt. Co 
ma taki poganiacz uczyr ć. gdy właś­
nie w najwięcej gorącym oraz w npj- 
bardziej piaszczystym miejscu pustyni 
wielolądy stają nagle uparte i naro- 
wiste. Bicie me daje żądnych rezulta­
tów. Nawoływania nie pomagają. 
Wielbłąd kładzie się i ani kroku da­
lej nie chce ruszvć. Doświadczeni po­
ganiacze mają jednak wypróbowany 
sposób , który uigdy nie zawodzi. 
Jest nim — cygaro. Mieszkańcy p u ­
styni, odbywając długie podróże ka­
rawanowe. zaopatrują się obt cie i 
cygara, nie wiedzą nigdy, co im się 
może wydarzyć na pus'yni, zawsze 
pełnej różnych niespodzianek, weźmy

wspomniane już przyzwyczajenia wiel­
błądzie. Karawana ma za sobą setki 
kilometrów, w tern wielbłądy stają i 
żadna siła n e jest w stame ich ru­
szyć z miej ca. Poganiacze wówczas 
przymocowują im do pysków trójkąt­
ne deseczki, w których jest mały o- 
twór. Do tego otworu wkładają zapa­
lone cygaro Wielbłąd zaczyna palić 
j k doświadczony palacz, wypuszcza 
dym nozdźami, okazując duże zad o ­
wolenie. Interesujący widok przedsta­
wia stary wielbłąd z zamkniętymi z 
zadowolenia oczami, puszczający z 
.w ielką pow agą” dym /  cygara. Cy­
garo  jednak zostaje bardzo szybko 
wypalone, ponieważ wielbłądy mają 
„dobry i silny c iąg ”.

przez statek „Duke Corsaire" 12 lu‘ 
tego 1709 roku i zmari w r. 1723.

Wyspa Mas-a-Tiena jest, podobnie 
lak Pitcairin, drugim laklm „rajem 
na ziemi”. Żyje tu około 250 osód, 
które nie płacą podatków rządowi 
chilijskiemu, nie wiedzą co to jest 
wojna itd. Pcc:ta jr ybvwa raz na 
trzy miesiące, poza tym nie utrzymują 
żadnego kontakty z t. zw. światem 
cywilizowanym.

M O .

l ie  bidzie zm un personaiayeti
w m inisterstw ie rolnictwa
Jedna z prasowych agencji -warszawskich 

^doniosła jakoby bezpośrednio po powrocie 
Pana Prezydenta Rzpltej z urlopu, nastąpić 
miała rzc'-omo zmiana na stanowisku jednec 
go z wiceministrów rolnictwa i reform roi* 
nych.

Jak się dowiaduje Agencja „Iskra“ z kół 
dobrze poinformowanych, wiadomość ta 
jest całkowicie bezpodstawna i nie odpowia­
da prawdzie.

H 2 dni i IN qońin naolinlo świata

i

Lotnik amerykański, Howard H ugłus, któ 
ry w rekordowym czasie dokonał lotu n a o  
koło świata, jest synem m iliontra kalitornij. 
sk.ego. Maj^c 15 lat konstruował już poja­
zdy mechaniczne. W  1926 roku Hughes 
slracJ ojca. V7 spadku po nim osiemnastolec 
ni naówczas młodzieniec odziedziczył milio­
nową fortunę. Mając krewnego w H olly­
wood, postanowił osiedlić się tam. Zaintere 
sował się himem i został jego produ­
centem.
W  rym czasie zetknął się z lotnictwem, sta, 
jąc się jednocześnie pilotem i mechanikem. 
Trzy lata temu, w roku J935, pobl rekord 
szyibkości Delmotta, osiągając szybkość 567 
km. na godzinę. Następnie przyczyniwszy 
się J o  konstrukcii samolotu, przedsięwziął 
le t z Los Angeles do Nowego Jorku, osiąga 
jąc na tym dystansie nowy rekord przy szyb 
kości pizeciętnej 526 km. na godzinę.

Ostatni swój wyczyn rozpoczął Howard 
Hughes skokiem przez Atlantyk

Jeśli weźmiemy pod uwagę listę ło tó » 
przez A tlantyk północny, w kierunku Nowy 
Jork — Europa, o charakterze sporiowym 
to na 36 prób między rokie n 1919 a 1936. 
jedynie lo t Karola Lindbergha trwający 38 
godzin 30 minut, obejmował pełną trasę N o 
v y  Jork — Paryż. Licznik samolotu zanoto­
wał naówczas 5.089 przelecianych kilomet­
rów. Tę samą przestrzeń przebył Howard 
Hughes, lecz w  czasie skróconym do 16 go­
dzin 35 minut. To znaczy z szybkośc.ą prze­
ciętną 350 km w stosunku do 173 km Lind- 
bergha.

Dużo było prób, które osiągnęły wyniki 
pożyty wne. Niewątpliwie orzelot dwóch 
Francuzów, Codosa i Rossiego. którzy w 
sierpniu 1933 r wystartowali z nad H udso­
nu, by wylądować w Rayak, należy do na,

wspanialszych. Trasa obejmowała 9.000 km. 
w 55 godzin 30 minut.

Przelot naokoło świata był zawsze najwię­
kszą pokusą dla Amerykanów. Prób takich 
było cztery. Jedna z nich nie została jednak 
ukończona Rył to lo t Amelii Earh.udt, któ 
ra w roku zeszłym zaginęła ra d  Pacyfikiem 
Odleciała z San Francisco ku wyspom H a­
wajskim, iby zginąć na wodnych bezmiarach 
Pierwsza powietrzna podróż naokoło -wiata 
miała miejsce w 1924 roku. Wzięły w nic-j 
udział ,ttzy załogi amerykańskie, prowa- 
c io n a  przez pilotów: Wacie, Nclscna 
Smitha, Leciały na trasie Seattle, Dutch 
H arbour, północny Pacyfik, Tokio, Saigon, 
Kalkutta Paryż i Irlandia. W yprawa trwała 
6 miesięcy, od marca do września W 1931 r. 
siedem la t później, W 'lley Post i G aty o b ­
lecieli świat od Nowego Jeorku do Nowegc- 
Jorku przez Berlin, Moskwę Alaskę w 17 
dni. I wreszcie sam, odważny i wytrwały 
Willey Post, w roku 1933 od 15 do 22 lipca 
obierając trasę znaną mu z poprzedniego lo­
tu, ustala czas 7 dni 18 godzin i 50 minut 
na trasie 25.000 km

Obecnie Howard Hughes wspaniałym 
swoim lotem pobił wszystkie dotychczasowe 
rekordy.

Brak grzybów
Biedota góralska w Cieszyńskim  

dorabiała sob e co rok zbieraniem 
grzybów, ,agćd, poziomek itp. W  
tvm roku jednak niema grzybów w  
Cieszyńskim ani na lekarstwo. W  
związku z tym biedota góralska na- 
rzeka na niespodziewane straty.

l u d w i k m a s c h o f f

„ B A G N O ”
47) POWIEŚĆ

Iłse, nie będę się na ten temat dużo rozwodzi. 
Przed laty, poznaeŁn w  towarzystwie pewną kobietę, 
która wvw irła na m n ie kolosalne wrażenie, może dla’ 
tego, ze była ode mnie o kilka lat starsza. Miałem 
wówczas zaledwie dwadzieścia lat... Była śpiewaczką 
i pierwszą piesi ną którą mi śpiewała, była owa koły­
sanka. Mozę pieśń ta stała się pośrednikiem między 
naszymi sercami. G dy później łączyły nas blizsze sto 
sunki, często śpiewała mi owa kołysankę, tak że 
w  koi u nic tylko przez nią, ale i w gronie naszych 
znajomych nazywano mnile „Prinzchen“. Jakby do 
słów  tych nie przywiązywał większej wagi, dodał — 
Prinzehen jedak cierpiał bardzo przez ową kobietę.

Otwiercki umilkł. Ilse uięła jego ręce — — —
— Biedny Prinzehen. Gdybym bvła na mie jscu 

tej kobiety, Prinzehen me musiałby cierpieć. __
— Pani jest tdobra.
— A. Prinzehen me chce tego nigdy widzieć.... 

N ie chce po,ąĆ...
— Co Ilse?

— Pan chciał bym śpiewała Straussa, odpowie­
działa wymijająco,.,

— N ie — nie! Niech pani me śpiewa. Pam musi 
mi powiedzieć, czego nie pojąłem.

— Ach, Prinzehen, czyż muszę mówić jeszcze 
wyraźniej? M ówm y lepej o  czym innem.

— M ówm y o tym, że parni byłaby d!a mnie 
dobra.

— Bardzo dobra.
— Gdyby pan była na miejscu owej kobiety.
— Tak.

Chciałaby nani być na jej mieiscu?
"atrzyła mu w oczy, silnie uścisnęła jego ręce—

— Prinzehen I
— Ilseł
Porwał ją w ramiona i wpił się wargami w lej 

u s ta ------------
Oplatając mu ręce wokół szyji, szeptała lek­

kiego wyrzutu — tak długo musiałam na ciebie czekać 
mój Prinzehen 1

Złotą pożogą rozpalało iuz wschodzące słońce 
szyby okien, gdy Orwiercki pogrążony w wspomnie­
niach minionej nocy wracał wolno do swego miesz­
kania

W  obszernym pokoju zasłanym dużym dywa­
nem perskim, a może tylko znakomitą imitacją tegoż, 
stały w  pobliżu okien dwa ł mrka naprzeciw siebie, 
przy których siedzieli z jednej strony pan Goldfinger, 
a z drugiej pan Silberstein, medytując tygodniam 
nad ewentualnymi inteiesami, oglądając nawzajem 
swe fizognomie, wypalając przy+ym skrzynki cygar, 
co razem wziąwszy, nazywał' „ciężką pracą w tych 
dzisiejszych czasach". Przy kazdem fe urku stało karłe 
i stiik na papierosy i cygara.

Drugą część pokoju wypełniał duży stół okrą­
gły, obstawiony dookoła fotelami klubowymi, obcią­
gniętymi ciemr^ brunatną skórą, w  które zapadało 
się jak do piwnicy, wysuwając równocześnie kolana 
pod brodę

Pod ścianą stała imponującej wielkośu szafama 
książki, nie posiadająca co prawda ani jednego tgzeiu 
p lar za z zakresu literatury, zawierająca natomiast set­
ki prospektów i stosy materiału reklamowego. N a  
ścianach wisiały wielkie fotosy pięknych kobiet po­
kazujących w boskim uśmiechu dwa szeregi dobrze 
■wyretuszowanych zębów, sięgających od ucha do  
ucha.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ODCISK! asuwaniezawodnie „RlCiO* 
50 groszy Drogeria

- S c h a p s  ? n s ? i i  a ™
Kraków Piać Nowyj

Okazyjna sprzedaż reklamowych ku­
ponów sukna, w słny, jedwabi 
i różnych towarów bławatnych za 
bezcen. Nowootwarta BławatnSa 
okazyjna.

Kraków, Krakowska 6. I. p. front!

TYLKO „PERŁA" WRZESIŃSKI 1.
Pranie kołnierzyka 8 groszy. 
Czyszczenie ubrania 3‘50 zł. 
Suknia 2 zł.

nie można...

BELLOT usuwa ow ło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
z u p e ł n i e  nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W ej ś c i e  przez sień) 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

Wytworna rękawiczka — w nowo 
otwartym lokalu 3a£lellońska 5—  
(róg Szewskiej) — H elena Kir- 
scnowa. — Ceny przystępne.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6 —7-mio osobowych 
z szoferem. Kraków, Tel. 205-66.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawmki, „8 OI  f y” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale mskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

N A U K A ♦
KURiY SAMOCHODOWF — Kraków, 

dawniej Szewska 1. obecnie prze­
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206-88.
Prowadzonę przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane. 
W pisy codziennie.

Łódź
Poszukuje się roznoslciell gazet. 
Zgłoszenia: Łódź, Zaw adzka2,lip. 

od godz. 4— B pop­

im port kartofli do 
Wioch

^fladze włoski. liczą sie z możli* 
wością importu kartofli do krajów 
italskich. Import ten jednak ma być 
yr miarę możnoici. ograniczony ryły
cznie do sadzeniaków. W  roku bieżą­
cym przypuszczalnie władze włoskie 
zezyrolą na przywóz sadzeniaków nz 
sumę półtora miliona lirów.

fe) W prawdzie i to  drobiazg, b_ połą? 
czony z dużym plusem, który musimy pod? 
nieść z uznaniem.

Sąd Grodzki w Podgórzu przy ul. Czar­
nieckiego 3 nareszcie odmładza się. Swiąty. 
nia sprawiedliwości przestaje być nędznym 
i brudnym  budynkiem, który dawniej bvl 
za ciasny i dla sędziów i dla interesantów 
i był b rudny  aż raził.

Dziś Sąd remontuje się. Ściany nabiera? 
ją >asnego kolorytu. Gmach upadabnia się 
do świątyni sprawiedliwości, gdzie np. bez 
polecenia zdejmuje się nakrycie głowy.

Ale jest jedno małe ale.
O to przypadkowo spojrzeliśmy z ii pię? 

tra  budynku sądowego na dół na podwó? 
rze i ujrzeliśmy mogiłę. Pobojowisko po? 
gruchotanych ciężko rannych biurek, sza?

fi ' „ ,V * i

Upały na wybrzeżu palsliin/
Hel PAT. Fala upałów nawiedziła wy? 

brzeże polskie. Specjalnie silnie odczuwać 
sie daje na wydmach mierzei helskiej, gdzie 
obecnie w  godzinach popołudniowych noto? 
wana jest temperatura 56 st. powyżej zera 
Zatoka pucka wykazuje ciepłotę o 3 st. wyż? 
szą niż otwarty Bałtyk.

t uf! I 2 jJt: I  •, i rei \ 7

Burza nad Gdańskiem
Gdańsk PAT,. Ub. nocy przeszła nad te? 

rytorium W. M Gdańska nadzwyczaj silna 
burza połączona z ulewnym deszczem. Do? 
pływ prądu elektrycznego a przedmieściach 
oraz w Sopotach i pozostałych mniejszych 
miejscowościach łbył przerwany aż do rana. 
V  miejscowości Kowal piorun uderzył w 
wielki słup o wysokim napięciu, który stra? 
•.'■ił stodołę wraz z inwentarzem.

Pazntym burza wyrządziła znaczne szko? 
dy na polach i uszkodziła przewody telefo? 
iczne. Ofiar w ludziach nie było.

^ f r a ln i c n  nndf 
i o d i i ą

Łódź (tel.) Dziś w nocy przeszła nad 
Łodzią silna burza o charakctrze nawałnicy, 
połączona z gwallowną ulewą. Straż pożar, 
na wzywana była do sześciu pożarów, spo* 
sodowanych przez pioruny. W e wszystkich 
■wpadkach pożar zdołino  szybko ..tłumić. 

Przez pół godziny niemal nie milknął od? 
glos piorunów. Ulewa wyrządziła poważne 
szkody N a przedmieścieu Batury zalanych 
zostało wiele suteryn i niżej położonych 
mieszkau ~

K I

Statek htópy znikną!
Berlin PAT. Statek żaglowy linii Ham? 

burg—Am ervka .A dm irał Karpfangeru, kto 
ry bral udział w  australijskich regatach, -a? 
ginął bez śladu. W idziano go po raz ostat? 
n.\ gdy w dn 8 lutego opuszczał port Ger? 
mein, udając się do Anglii. Linia Hamburg? 
Am eryka wysiała na poszukiwanie zaginio? 
nego żaglowca statek „Leuna" z Doleceniem 
udania się do Australii i oplynięcia przy? 
h d k u  H om a. Równocześnie zwrócono się 
cir. marynarki chilijskiej z prośbą o czynie? 
me poszuKiwań za „Admirał Karn.ranger“. 
Poszukiwania trwać będą prawdopodobnie 
kilka tygodni

Strajk robotników w Kairze
Kair (PAT). W Mehalla el Kobra, 

zastrajkowało 1500 robotników fabryk 
włókienniczych, którzy okupowali war­
sztaty. Strajk ma podłoże ekonomicz­
ne.

fek foreli, stelarzy, barier, które tyle dlu 
gich lat wiernie służyły Temidzie. N iektóre 
z tych weteranek czy weteranów były  jesz? 
cze w dosyć dobrym stanie ale się poprą? 
wiły. kiedy je zrzucano bezwzględnie z o? 
kien II piętra na podwórze, a niektóre są 
jeszcze dobre i można by je spożytkować 
a tymczasem jak nas informują wiarogod? 
nie, zarząd Sądu nie pozwala nic sprzeaac 
przeznaczając wszystko na spalenie.

Czy nie szKoda?
1 ak samo jak nie wolno sprzedać gni? 

jących łupin ziemniaczanych giomadzących 
się na podwórzu sądowym koło śmietnisk 

i tak ładnie pachnących.
Czyby me można., jakoś inaczej załat? 

wić?

W a p n o  palone i gaszone
kamień i tłuc ceń wapienny. 
cegł“ masz>nowa I. klasy, oraz 
wszelkie w y r o b y  betonowe 
=5=^5== p o l e c a ł a  - —

fflisjstie Z sH ł?d y  Ceramiczne
Hrakfip A  Szeiep uski 5. Tele.on ir 114-11

'rzed ukończeniem
statutu narodowościowego
Praga ( P a l . )  Prasa czeska donosi, 

że prace nad statutem narodowościo­
wym mają być zakończone w tym ty­
godniu, po czvm projekty ustaw zosta- 
ną przedłożone obu izbom osobno, 
me zas wspólnej komisji senatorsko- 
poselskiej. jak projektowane uprzed­
nio. Komitet polityczny rady minist­
rów będzie obradował w pennanencji 
w ciągu całego tygodnia. We wtorel: 
ma ssę odbyć posiedzenie rady Mi­
nistrów, któremu będzie przewodni­
czył prezydent Benesz.

N aw e t S h a r p  I f t z j ć  się nie wolno
u Żydów

Berlin (PAT). Urząć ubezpieczeń 
społecznych Rzeszy wypowiedział się 
za odebraniem  szpitalom żydowskim 
i k l i r ;kom prawa leczenia aryjskich 
członków kas chorych. W ten sposób 
—  jak pisze organ uiem.eckich leka­
rzy —  umożliwione będzie odseparo­
wanie się od Żydów także w leczni­
cach.
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Z e  s p & r t i a
Nrstrzostwa giijfwackie 

w  B i e l s k u
Bielsko. W  dniu wczorajszym odbył się 

ostatni akt pływackich mistrzostw Polski, 
bieg na 1500 m. stylem dowolnvm panów.

Jak bv o do przewidzenia, zwycięstwo 
bezapelacyjnie uzyskał Jędrysik w b. dob? 
rym czasie 22:17, który jest tylko o pół mi? 
nutą gorszy od rekordu Polski, należącego 
do Karliczka (21:45,4).

•Jędrysik prowadził zdecydowanie od star 
tu i pozostawił następnego z kolei zawód? 
nika o 80 m. za sobą, a ostatni zawodniF 
przyszedł o 300 m. z tylu

wYniki tej konkurencji są następujące- 
1) Jędrysik 22.17, 21 bojowy (Legia) 

23,49,3. 3) Zubowicz Legia 24.03,6. 4) Jan? 
kowski (EKS) 24.16? 5) Karliczek 2?gi
24.22,6. 6) Ratajczak (Poznań) 24.37.

W  niedzielę wieczorem na zakończenie 
mistrzostw odbvło się rozdanie nagi od. Na. 
grodę przechodnią Min. W  R i O P. zdo? 
ty ła  drużyna EKS Katowice

N agrodę komendanta głównego t-p. gen 
K„rdian?Zamorskiego Jędrysik.

Nagrodę przechodnią burmistrza m. Biel­
aka — Maerz za skoki z wieży.

Nagrodę magistratu m. Bielska za sita . 
fetę 3x100 m. pan drużyna EKS. Nadto na? 
grodę Polskiego Zw. Pływackiego uzyskał 
Jędrysik.

W łochy—Czechy 2:1
Praga PAT. W  meczu pukarsKitr o pu­

char Europy środkowej rozegranym w Kia?
no w obecności 15.000 widzów, włoska 

drużyna klubu Juyentus pokonała czeski 
SC K la d n o  2:1 (1:1).

-erzy— Eafoala 9t5rK>
Tallin PAT- Reprezenracja lekkoatlety. 

«r.na Węgier -ozegraća, w Tallinie mecz mię? 
państwowy z Estonią, uzyskując wysokie 
zwycięstwo w  stosunku 95:46 pkt

lymm Mussolinieg? dla Franco
Z  okazji drugiej rocznicy wybuchu 

powstunia narodowego w Hiszpanii, 
Mussol ni wysłał do gen. Franco n a­
stępującą depeszę:

Z okazj' 2 ej rocznicy waszej naro­
dowej rewolucji, która w trzecim roku 
swego trwania uświęcona będzie przez 
zwycię-two, zechce pan przyjąć wyrą* 
zy szczerej sympatii i podziwu, które 
żywi naród włoski.

Włochy faszystowskie są dumne że 
przyczyniły się dam ną krwi do wa­
szego zwycięstwa nad destrukcymymi 
siłami w Hiszpanii i Europie, ponieważ 
żadne przeciwieństwa interesów nie 
dzielą nas w jakiejkolwiek dziedzinie,

Rozmaili! w w k o - i i ip r s l i ie
Rzym PAT). Pierwsze rozmowy 

włosko- węgierskie odbyły się dziś 
przedpołudniem w  pałacu Chigi, gdzie 
prem. Imredy i min. Kanya dokonali 
z min. C iano tradycyjnego przeglądu 
ostatnich wydarzeń politycznych, w 
godzinach popołudniowych zostaną 
goście węgierscy przyjęci przez Mus- 
solinlego.

krew naszych legionistów wylana 
bratersko i dobrowolnie u boku wa 
szych wspamałych żołnierzy, stworzy 
nierozerwalne węzły przyjaźni miedzy 
naszymi obu nar*dami.Arriba Espagna!

Tylko kto w systemie faszystowskim 
pytał się legionistów oto. czy mają 
dobrą, własną wolę mordować bratni 
lud hiszpański. Tego Mussolini już 
w depeszy swej nie powiedział.
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Sytuacjo w Hiszpanii
Barcelona (P \T ) ,  Komunikat obrony 

narodow ej: Wojska powstańcze m a­
jąc jako cel sw ego marszu drogę 
Teruel-Sagonte, posuwają się w dal­
szym c*ągu naprzód na obszarach, 
położonych na południe od Sarrion. 
Przedwczora ' i wczoraj zajął nieprzy­
jaciel po niezwykle zaciętych walkach 
miejscowości San Auerustin, Barracas 
P im a i Villanueva de  Viver na odcinku 
A rtana na północny wschód od Nu- 
les zostały wszystk'** ataki wojsk p o w ­
stańczych odparte.
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OGŁOSZENIA. Rozmiar strony aruku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jesi jeden milimetr, w jednym łamie Stronu dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych: I.strona w l łamie za m/m zł 125 Tekst II—VII strony zł 1. -  Za tekstem zł 0 70 N adcJm e za im/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście i dodC 
m/m w 1 łamie zł 20 —, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia, drobne Iza słowo OTO Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 005 Matrymonialne za słono drobnych zł 0T5.
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